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Rola kapłana katolickiego
W czo-raj w w y k o n a n i u  d ec y z j i  głó 

w n e j  P . W o j e w o d y  W i le ń s k ie g o  m u ­
sia ł u p u śc ić  W i ln o  k s .  W ła o .  T o ł-  

'  toczku .  O d e c y z j i  te j  p i s a ła  już p r a ­
sa  w d f ń s k i .  Ks. Wł. T o ł ło c z k o  —  to 
p o p u la r n y  w  n i e k tó r y c h  k o ła c h  in te  
I igenc ji  w i le ń s k ie j  s p o w ie d n ik .  W ś ró d  
w ie r n y c h ,  k tó r z y  od  d w u d z ie s tu  k il 
k u  la t  c isnę l i  się do  jego  k o n f e s jo n a  
łu  czy to  w  k o śc ie le  św . S te fa n a ,  czy 
to w  b a z y l ic e  a r c h id ie c e z ja ln e j ,  czy  
też p o te m  w k o śc ie le  p o - b e r n a r d y ń -  
sk im ,  c ieszy ł  się on  o p in ią  cz ło w ie k a  
o w y ją t k o w y c h  z a le ta c h  k a p ła ń s k ic h .  
Jego  c ichy ,  s k r o m n y ,  m o ż n a  n a w e t  
p o w ie d z ie ć  a s c e ty c z n y ,  t r y b  życia 
p r z y  d u ż y m  w y k s z ta łc e n iu  o ra z  r o z ­
leg łych  z a in te r e s o w a n i a c h  c z y n i ł  z m e 
go p o a  w ie lu  w z g lę d a m i  p o s ia ć  wy 
ją tk o w ą ,  t a k  j a k o ś  d z iw n ie  z h a r m o ­
n iz o w a n ą  z I łom ty c h  s t a ry c h  m u r ó w  
w ile ń sk ic h ,  w ś ró d  k tó r y c h  ks. T o ł ło ­
c z k o  ży ł o ra z  s w o ją  o f i a r n ą  p ra c ę  
d u s z p a s te r z a  - w o lo n ta r iu s z a  p r o w a ­
dził

Nie m o g ę  tu  oczyw iśc ie  p o d d a w a ć  
k r y ty c e  d ecyz j i  p. W o je w o d y .  Na 
m o c y  u s ta w y  o o c h r o n ie  g r a n ic  w ła ­
dza  a d m in i s t r a c y jn a  n ie  je s t  ohow ia  
z a n a  m o ty w o w a ć  sw o ic h  d ecy z j i  w \ 
s ie d le n io w y c h .  M o ty w y  te w ięc  nic 
są  z n a n e  an i  s a m e m u  u k a r a n e m u  an i 
ł y m b a r d z ie j  a u to ro w i  n in ie jsz eg o  a r  
ty k u łu .  Nie inogę  w ięc  p isa ć  o rze- 

. c zach ,  k tó r y c h  m e  zn a m .
L ecz  s p r a w a  ks. T o ł ło c zk i ,  jak i 

. s p ra w a  in n y c h  k s ię że  p o p r z e d n io  wy 
s ied lonyc l i  z D ru i ,  s ta w ia  p r z e d  rva-<_ 
mi p r o b le m  szerszy :  p r o b le m  właści 
w ego  r o z u m ie n ia  ro li  k a p ł a n a  k a t o ­
l ick iego  w ży c iu  n asze g o  p a ń s tw a .  \ u  
t o r  n in ie jsz eg o  a r t y k u ł u  p rz e z  p ię tn a  

.ście  zg ó rą  la t  p o z o s ta w a ł  w  k o n ta k  
cie in te le k tu a ln y m - ,  z ■ ks .  T o ł łoczko .  
M yśli  w ięc ,  k tó r e  p o n iż e j  r z u c a m ,  są 
w p e w n y m  s to p n iu  b i l a n s e m  ty c h  po 
jęć, k tó r e  w  p r o m ie n ia c h  tego  k o n ­
t a k tu ,  na  tle zw iąza  lej z m m  w y m ia  
n y  poglądów ' sobie w y ro b i łe m

K w es t ia  ro li  k a p ł a n a  k a to l ic k ie g o  
łą c z y  się b a r d z o  ściś le  z k w e s t i ą  roli 
w n a s z y m  życ iu  k a to l ic y z m u  ja k o  pew­
nego  s y s te m u  ś w ia to p o g lą d o w e g o .  Ro 
la ta je s t  d u ża ,  lecz  m u s i  b y ć  jeszcze 
w ięk sza .  M usi śc iś le  z łączyć  się z po  
s z u k iw a n ie m  tego  czego  ży c iu  w sp ó ł  
cz e s n e j  P o lsk i  n a j b a r d z i e j  b r a k u je :  
m ia n o w ic ie  w ielk iej idei przew od­
niej.

K ażdy  n a r ó d  p r a w d z iw ie  wic-Lki, 
n a r ó d  o a m b ic j a c h  m o c a r s tw o w y c h ,  
k t ó r y  ch c e  n ie ty lk o  w e g e to w a ć  i 
t r w a ć ,  lecz p ię tn o  sw o je j  in d y w id u ­
a ln o śc i  n a  k s z ta ł to w a n iu  się d z ie jó w  
w y c is k a ć ,  m u s i  p o s ia d a ć  p e w n ą  ideę 
o c h a r a k t e r z e  u n iw e r s a ln y m ,  k tó r a  
b y  je g o  in d y w id u a ln o ś ć  r e p r e z e n to ­
w a ła  o ra z  d a w a ła  m u  ty tu ł  do  w k r a ­
c z a n ia  n a  szerszy  t e r e n  s p r a w  między? 
n a r o d o w y c h .  W ie k  XIX  b y ł  o k r e s e m  
m itów ' o w y z w o le n iu  c z ło w ie k a  o raz  
r ó w n o ś c i  p o w s z e c h n e j .  I d e a ł  no w eg o  
ty p u  c z ło w ie k a  - o b y w a te la  p rz y św ie  
c a ł  re w o lu c j i  f r a n c u s k i e j ,  to w a r z y ­
szy ł  o r to m  n a p o le o ń s k im ,  n a d a w a ł  
g łębszy  sens  a n ta g o n iz m o w i  p o m i ę ­
d z y  F r a n c j ą  a P r u s a m i .  W ie k  XX, 
w iek ,  k tó r y  p r z y s z e d ł  po  w o jn ie  Pw :a 
to w e j ,  s ta ł  się o k r e s e m ,  w  k tó r y m  
z n o w u  z a c z y n a ją  ś w ia te m  r z ą d z ić  i 
'dee o c h a r a k t e r z e  r e l ig i jn y m .  Na 
sz c z y ta c h  r o z w o ju  w sp ó łc z e sn e g o  na 
c jo n a l i z m n  p rz e św ie c a ć  z a c z y n a ją  
idee  o c h a r a k t e r z e  p o w s z e c h n y m .

R e w o lu c ja  r o s y j s k a  w  n a jg łę b s z e j  
sw o je j  is toc ie  m a  sens r e l ig i jn y  W al 
k a  z B og iem , a te izm , m a r k s o w s k i  m a  
te r i a l iz m  d ia le k ty c z n y  n a b r a ły  ta m  
ce ch  sw ea o  r o d z a ju  re l ig i i  p a ń s tw o -  
w ej.  H a s ło  r e w o lu c j i  ś w ia to w e j  jest 
j e d n o c z e ś n ie  h a s łe m ,  g ło sz ąc y m  m e ta  
f iz y k ę  m a te r i a l i s t y c z n ą ,  j a k o  n o w ą  
relig ię  p o w s z e c h n ą  Z d r u g ie j  s t ro n y  
w N i im c z e c h  p a n u j ą c e y  t a m  m it  
k rw i  i r a s y  n a b i e r a  c o r a z  b a r d z ie j  
cech  r e l ig i jn y c h  P r z o d o w n i c tw o  r a ­

sy  g e r m a ń s k ie j  m a  się s ta ć  —  w e d ­
łu g  tego  m i t u  —  r e a l i z a c j ą  w ie lk ic h  
p r z e z n a c z e ń  w  h i s to r i i  p o w s z e c h n e j .  
A ta k o w a n e  z d w ó c h  s t r o n  p rz e z  b u r z  
l iw e  fa le  ty c h  d w ó c h  systemów-, życ ie  
p o lsk ie  m u s i  b y ć  o p a r t e  ró w n ie ż  o  
m o c n e  k o n s t r u k c j e  św ia to p o g lą d o w e ,  
m u s i  b y ć  o w ia n e  g łę b o k ą  id e ą  r e l i ­
g i jną .  J a k ą  m a  b y ć  t a  id e a ?

M oże to  b y ć  ty lk o  id e a  c h rz e ś c i ­
j a ń s k a .  N a sz a  p rzesz ło ść ,  t r a d y c je  na  
s zych  p o w s ta ń ,  c z a r  n a s z e j  w ie lk ie j  
p o ez j i  n a r o d o w e j  —  wTsz y s tk o  to  łą  
czy m yśl p o ls k ą  z C h ry s t i a n iz m e m .  
W ś ró d  r o z h u k a n y c h  ż y w io łó w  w a lk i  
z c h r z e ś c i j a ń s tw e m  P o l s k a  o d r o d z o ­
n a  m u s i  s ta ć  cię c z y n n ik ie m  o b r o n y  
c h r y s t i a n iz m u .  I d e a  c h r z e ś c i j a ń s k a  
łą c z y  się śc iś le  z n a s z y m i  d ą ż e n ia m i  
m o c a r s tw o w y m i .  J e s te ś m y  z b y t  m ali,  
zby t  s łabi na  to, a b y  w y łą c z n ie  w łas  
n y m i  s i łam i u tw o r z y ć  w  ś r o d k u  E u ­
r o p y  po tę g ę  is to tn ie  m o c a r s tw o w ą .

M o żem y  to  z ro b ić  ty lk o  w  d ro d z e  
w s p ó łd z ia ła n ia  z n a s z y m i s ą s ia d a m i  
I d e a  c h r z e ś c i j a ń s k a  m o ż e  s ta ć  się ty m  
p o m o s to m ,  k tó r y  d o p r o w a d z i  d o  u g r  .in 
to w a n ia  n a s z y c h  w p ły w ó w  w ś ró d  n a  
r o d ó w  b a ł ty c k ic h ,  k tó r y  n a m  u ła tw i  
r o z w ią z a n ie  tego  n a jw a ż n ie js z e g o  za 
g a d u ie n ia  n a s z e j  p o tę g i  lub nasz , . ,  
s łabości ,  j a k im  je s t  s p r a w a  u k r a i ń ­
ska .  Ś w ie tn y  a r ty k u ł ,  k tó r y  n a  te n  te 
m a t  z a m ie śc i ł  w  l i s to p a d o w y m  n u ­
m e rz e  , ,L o g o s ‘u “ ks .  Glaikowski, je s t  
n ie  ty lk o  a r ty k u ł e m  k s ię d z a  k a to l i  
c.kiego, lecz r ó w n ie ż  m o c a r s tw o w e ?  
p o lsk ie g o * ) .  I d e a  c h r z e ś c i j a ń s k a  m u  
si s ta ć  się s z t a n d a r e m  n a s z e j  p a ń s tw o  
wości.

W  ży c iu  n a s z y m  id e a  c h r z e ś c i ja ń  
s k a  je s t  r e p r e z e n to w a n a  p r z e d e

*) „Logos" organ Ligi Odrodzenia Mo­
ralnego Nr 4 Wilno, Glakowskl „Idica .lagiel 
tonów a Królestwo Chrystusa".

w s z y s tk im  p rz e z  K ośc ió ł  k a to l ic k i .  
D la te g o  też s iła  g łę b L  i z n a c z e n ie  ka  
to l i c y z m u  p o lsk ie g o  ł ą c z ą  się b a r d z o  
śc iś le  z m o ż l iw o ś c ia m i  p a ń s tw a  p o l ­
skiego.

L ec z  t e r m in y :  s i ła  i  g łę b ia  k a t o l i ­
c y z m u ,  w y m a g a ją  k o m e n ta r z y .  Siła 
g lęo ia  k a to l ic y z m u  —  to  n ie  fio le ty  
d o s to jn ik ó w  k o ś c ie ln y c h  na obolio  
d a c h  ns ro d o w y c h ,  n ie  u d z ia ł  w sze lk ie  
go r o d z a ju  w ła d z  p u b l ic z n y c h  w u r o ­
c z y s to śc ia c h  k o śc ie ln y c h ,  n ie  w sn ó ł  
d z ia ła n ie  b iu r o k r a c j i  z k le re m .  P o tę  
ga i w ie lk o ść  K ośc io ła  K a to l ick iego—  
to za k o n y ,  to  za s tę p y  c ic h y c h  sług 
B ożych ,  to  w ia r ?  w e  w ła s n ą  m is ję ,  to 
ro z w ó j  i g łę b ia  życ ia  w e w n ę t rz n e g o ,  
d u c h  o f ia rn o śc i ,  t w a r d a  m o r a ln o ś ć  
s e k s u a ln a .

Z h a s łe m  k a to l ic y z m u  . u s i ło w a ła  
z łączyć  sw e lo sy  ró w n ie ż  A u s tr ia  Doi 
f u s so w sk a .  L ecz  ś. p. D o lfu s so w i  o ra z

Pogłoski o 
wojsk

mm

włoskich 
na pa irsniczti Somalii francuski?

PARYŻ (Put). Prasa paryska za­
m ieszcza w iadom ości z Dżibutti o rze 
kornej koncentracji w ojsk w łoskicli 
na pograniczu Abisynii i Som alii 
francuskiej. Koncentracji tej towarzy  
szyć m ają —  zdaniem  dzienników

P r ^ z y f f t a n f  ę w i t d z i ł
n o w e  i i r z ą * j z e n ! a  

iv  7 a l o«f9 ” s m
Z A K O P A N E  (Pal) .  W  d n iu  dzi- 

I s ie j szy m  k o r z y s ta ją c  ze w sp a n ia łe j ,  
( s ło n e c z n e j  p o g o d y  P a n  P re z y d e n t  
[R ze cz y p o sp o l i te j  z m a łż o n k ą  i o toczę  

a ie m  u d a ł  się k o l e jk ą  t o r o w ą  n a  Gu 
ba łów kę ,  W  cz as ie  ja z d y  i n a  Gu- 

Ib a łó w c e  P a n  P r e z y d e n t  in te r e s o w a ł  
|s ię  u r z ą d z e n i a m i  k o le jk i  i s tac j i .  Na- 
a s tę p  n ie  p. P r e z y d e n t  u d a ł  się  n a  Sta- 
jd io n  N a r c i a r s k i  p o d  K ro k w ią  a w re  
szcie w y je c h a ł  n a  K a la tó w k i ,  gdzie 
zw iedz i ł  h o te l  tu rys tyczny '.

IfóMrtitm K  k a r i  K a r o n V fg o
W A R S Z A W A  (Pat) .  S ta n  zd ro w ia  

j J .  E . ks .  k a r d y n a ł a  R a k o w s k ie g o  je s t  
w  d a l s z y m  c iągu  p o w a ż n y ,  n ie  w y k a ­

z u j ą c  w ię k s z y c h  zm ian .

LasreatKa Zw. Literatów 
w P o m n in

P O Z N a N  (Pat). K o m is ja  N a g ro d y  
( L i te r a c k ie j  Zw. Zaw . L i t e r a tó w  P o ls  
[ k ich  w P o z n a n i u  p r z y z n a ła  n a g r o d ę  
Iw k w o c ie  zł. 500 p. Jadwidze Popow s 
[kiej z P o z n a n i a  za to in  w ie rszy  p t . : 
„ P r z e d  n o c ą “ .

Pognsetsśp Rsnrana 
Cft®!rack eg j

WARSZAWA. (Pat,) W czoraj orlpro- 
| wadzono na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Romana Chojnackiego, n .aodżtdo- 

[wanfcgo kierownika artystycznego Filhar- 
nonii W arszawskiej, zasłużonego muzyka- 

[ p edayoga , zm arłego przedwcześnie w 
[dniu 22 bm. w Warszawie.

S. p. Roman Chojnacki był jedną z po- 
jpelarm ejszych postaci w świecie muzycz­
nym stolicy.

Zmarł Vand3*
BRUKSELA. (Pat.) Zmarł znany dzia- 

1 tacz socjalistyczny V andervelde.

francuskich —  przygotow ania w ojs­
kow e, zakrojone na szeroką skalę.

D zienniki wyrażają obawę, by 
W łosi nie nam ierzali spróbow ać po­
staw ienia zarów no Francji jak i An­
glii przeć, pew nym i faktam i dokona­
nym i na odcinku Som alii francuskiej

i to jeszcze przed przyjazdem  Cham 
ben ain a  do Rzyniu.

W edług opinii dzienników parys­
kich Som alia francuska, a przede 
w szystkim  Dżibuti, stają się w tej 
chw ili centralnym  punkiem  w łoskiej 
akcji rew indykacyjnej.

PARYŻ (Pat). Ag. Havasa publiku­
je kom unikat w  którym  kategorycz­
nie zaprzecza sensacyjnym  pogłoskom  
prasy zagranicznej, jakoby prem iera 
Daladiera m iały eskortow ać 23 okręty

w ojenne, co m ogłoby spowodować  
koncentrację floty  w łoskiej oraz do 
niesieniom  o rzekom ej lęoncentracji 
w ojsk w łoskich w Dżibuti.

O dpow iedź fren cu ska  W łorhom
akcentuje nietykalność terytoriów
PARYŻ (Pat). K orespondent Agen 

cji Stcfani donosi; w paryskich ko 
łach politycznych zapew niają iż tekst 
noty, doręczonej wczoraj przez aniba 
sadora Francji w' Rzym ie włoskiem u  
ininisfrowń spraw  zagranicznych Gul 
no, został zredagow any w sposób u 
m ożliw iający w spólne om ów ienie no­
wych zagadnień, które pow stały po­
m iędzy obu krajami.

W e w spom nianych kołach oświad  
czają, źe nota zaw iera następujące 
punkty; 1) potw ierdzenie nietykalno  
ści terytoriów  francuskich; 2) stwier 
dzenie, że przyw ileje przyznane W ło­

chom  w Tunisie w konw encji z roku 
1935 stanow ią m aksim um ; 3) noia  
stw ierdza, że rew indykacje w łoskie  
są spraw ą interesującą w yłącznie  
Francję i W łochy przy ezym  nie jest 
w ykluczona m ożliw ość pew nej rekty­
fikacji granie w wypadkach oczyw i­
stej konieczności; 4) zagadnienie ka  
nału Suezklego w inno być om awiane  
w yłącznie w  ram ach stosunków  włos- 
ko-cgłpskich, w reszcie 5) nota dopu­
szcza m ożliw ość porozum ienia w  spra 
w ie interesów  w łoskich w p o ic ie  Dżi 
butti oraz w eksploatacji kolei Dżibu 
tti —  Addis Abeba.

S o h iu c h n ig g o w i  u a a ło  się  s tw o rz y ć  tyl 
ko w s p ó łd z ia ła n ie  b i u r o k r a c j  i k le ru .  
B ył to  g m a c h  n a  k r u c h y c h  f u n d a m r n  
ta c h ,  b y ły  to  p ia sk i ,  p o d  k tó r y m i  nie 
p ły n ą ł  g łębszy  n u r t  życ ia  w e w n ę t r z ­
nego.

Jeże l i  w ięc  k a to l ic y z m  u z n a je m y  
za j e d e n  ze s łu p ó w ,  na  k tó r y c h  opie 
r a  się s iła n a s z e g o  p a ń s tw a ,  n ie ch ż e  
on  b ę d z ie  w  t a k im  ra z ie  m n ie j  d e k o  
r a c y jn y m ,  a b a r d z ie j  i s t o tn y m  czyn 
r r k i e m  życ ia  p o lsk ieg o .  D la teg o  też 
niech m iarą n a s z e g o  s to s u n k u  do  k«śę 
ży b ę d ą  przede w szystkim  icli za le ty  
kapłańskie. K a ż d y  k s ią d z  k a to l ic k i ,  a 
ró w n ież  p raw o sła w n y , ,  k t ó r y  siłą  swo 
je j  w ia ry ,  p r z e k ła d e m  sw o ic h  cn ó t  
p r o m ie n iu je  na  o to c ze n ie ,  j e s t  c z c u n i  
k ie m  w z m a c n i a j ą c y m  sz ań c e  o b ron -

( D okończenie  na str. 2).

St. Sw.

UppgffOkcenwfe s e  iy b o  ó f  
U s i a d ł  ic h

KOWNO. (Pat.) Prasa do,K>si, że wo­
bec  niezlożenia do  24 grudnia żadnych 
skarg w sprawie wyborów d o  sejmiku klaj 
pedzkiego, wybory uważać należy za pra 
w&mocne.

KOWNO. (Pat.) W  Kownie bawi obec­
nie w sprawach urzędowyen g u b e n a to f  
kraju kłajpedzkiego Gailkis. Pobyt ten, 
jak donosi prasa, jest zw ązany z tw orze­
niem now egc dyrektoriatu.

Tr?y nów** statki

WARSZAWA (Pat.) Trzy prywatne 
przedsiębiorstwa maklerskie, mające swą 
siedzibę w Gdyni podpisały  w d i .  9 gru­
dnia rb. umowę ze stocznią holenderską 
N. V. O. J. Smit ef 7ohn 's Scneepswerven 
w W esterb ioek  na bucłowę 3 handlowych 
statków morskich.

Statki zostaną zbudow ane i oodane 
w terminie 8— 11 miesięcy, tak, że w ejaą 
d c  służby jeszcze przed zimą przyszłego 
roku.

ńm^ryku r<? b*(tfcwufe 
S o f n i r t w o

NOWY JORK (Pat.) Do nowozaiożonych 
szkół lotniczych zap.sało  się 7.500 mło­
dych ludzi, którzy b ęd ą  kształcili się na 
mechaników i lotników. W  roku przysz­
łym liczba uczniów w tych szkołach ma 
przekroczyć 20 tysięcy. Do szkół lotni­
czych b ęd ą  dopuszczane również m łode 
dziewczęta.

11 osób zginę o
podczas pełarów  świątecz­

nych w  Anglii
LON DYN. (Pat.) W  czasie pożarów, 

jakie wydarzyły się podczas święf Bożego 
Narodzenia utraciło życie w W  Brytanii 11 
osób, a kilkanaście odniosło rany.

b s ^ ssee*

„kulisy" koncernu filmowego „Pathe
c  c l e f e f f l / j f

t t

PA RYŻ. (Pat.) Dziennik „raris Solr" 
pisze w związku z aresztowaniem dyrek­
tora koncernu filmowego „Pathe" Bernar­
da Nathana, oskarżonego o milionowe 
defraudacje, iż Nathan przybył do Francji 
z zapadłego miasteczka w Europie Srock 
kcwej I uzyskat nafuializację.

Swą filmową karierę rozpoczął od pro­
dukowania filmów pornograficznych, wy­
świetlanych w domach schadzek.

W  roku 1926 Nathan założył fabrykę 
kopij filmowych, zaś w dwa lała później

[ nabył pakiet akcyj, dz.ękl któremu zyskał 
decydujący wptyw w towarzystwie „Pafhe- 
Cinem a", Prowadził wraz z rodziną bar­
dzo wystawny tryb życia, wydając liczne 
przyjęcia, na których bywały bardzo wy­
bitne osobistości.

Towarzystwo „Pathe Nalhan" stało się 
największym francuskim przedsiębiorst­
wem filmowym. Kapitał 50 mlln. fr. został 
podniesiony do 160 mlln. Sto m.ln, no­
wych akcyj wypuszczono w roku 1930

Ponieważ towarzystwo nigdy nie wy­

płacało dywidendy, klHru akcjonarluszów  
wniosło skargę do sądu, kióry ogłosił 
upadłość towarzystwu, zaś Nathan i Jego 
wspólnicy zostali aresztowani. Drugi współ 
nik Nathana, Siir.on Hirsch. (pseudo A lek­
sander Cerf], był bardzo znany w niektó­
rych kotach paryskiego towarzystwa. Trze 
ci współoskarżony G rek Johanldes zapy­
lany przez sędziego śledczego o sumę 
500 fys. fr., oświadczył, Iż będąc patriotę 
g reckim złożył je  swego czasu bezimien­
nie na ręce Yenizelosa na rzecz budowy 
torpedowca creck eeso.



„KURJErf" (4Ó73).

Swiątecną ofensywa gen. Franco
\es\ zapoczątkowaniem decydującej akcji

SALAMANKA (Pat). Główna k w a­
tera fcojsk “en-. Franeo kom unikuje, 
iż w ostatniej chw ili otrzym ano wia­
dom ość o zajęciu w ażnych pozycyj 
strategicznych wpoDliżu Cogull o 20 
km na południow y zachód od Lcrl-
«iy-

W pobliżu Ebro w yrów nano pozy 
eje, zm uszając nieprzyjaciela do wy­
cofania się. Na polu bitw y pozostało  
przeszło 1.(00 zabitych.

BI T5GOS (Pat) K awaleria gen. 
Franco osiągnęła Ribharoja. Natarcie 
na w szystkich odcinkach trwa.

SAUAGOSSA (Pat). W ojska pow  
slańcze poczyniły w«*zorai dalsze pos 
tępy na froncie katalońskim

Kredyty pid zastaw 
bydła

W A R S Z A W A  (Pat).  P o d o b n ie  ja k  
w u d . r o k u  u r u c h o m i o n e  zo s ta ły  i w 
r o k u  bież. k r e d y ty  r e je s t r o w y  i za j .cz  
k o w y  p o d  z a s ta w  b y d ła ,  a m ia n o w i ­
c ie  w ołów , k r ó w  i j a ło w iz n y  w w ie k u  
p o n a d  je d e n  r o k ,  p r z y  c z y m  w d w o ją  
k :e j  fo rm ie :  k r e d y t  r e je s t r o w y  ud z ie  
le n y  je s t  p r z y  ilości z a s ta w io n e g o  b y  
dła p o w y ż e j  10 sz tu k  w  w y s o k o ś c i  75 
p roc ,  w a r to ś c i  k a ż d e j  z a s ta w io n e j  
s z tu k i ,  o ra z  k r e d y t  z a l ic z k o w y ,  ud z ie  
l a n y  p r z y  ilości b y d ła  n ie p rz e k r a c z n -  
j ą c e j  10 s z tu k  ( c o n a jm n ie j  3 sz tuk i)  
—  w w y so k o śc i  za le żn .e  od n o r m y ,  
n s tą łh n e f  d la  d a n e g o  w o je w ó d z tw a .

W a r to ś ć  z a s ta w io n e j  s z tu k i  p rz y  
k r e d y c ie  r e i e s t r o w y m  u s t a l a n a  jes t 
p r z e z  p r z e m n o ż e n ie  wiagi zw ie rzęc ia  
p rz e z  p r z e c ię tn ą  ce n ę  żyw ca ,  k t ó r ą  
na b ie ż ą c ą  k a m p a n i ę  u s ta lo n o  w  w v 
sfdoości 35 zł z r  100 k g  ż y w e j  wagi.

R o t w V a i l e  c w f i M w i o W * ]  

D ^ U 1 >onr< st¥C'rej
PRAGA (Pat.) Rzęd czesko-sfowack' 

na podstawia rozporządzenia o partiach 
politycznych z da. 23 grudnia rozwiązał 
czesko-słowacką p w b ę  komunistyczną w 
Czechach i na Morawach.

Powyższe rozporządzenie w swych skuł. 
kach pociąga za robą m. fh pozbawienie 
mandatów komunistycznych członków ciał 
ustawodawczych, jak i organów samorzą­
dowych. W  skład izby poselskiej parla­
mentu czesko-stowacki-ego z ramienia par 
tii komunistycznej wchodziło 15 posłów, 
zaś w radzie miejskiej Pragi na 100 rad­
nych zasiadało 17 komunistów.

* koTeî wa af wa - czech
BERLIN. (Pat.) W  pobliżu sl. Warlha 

k erfurckiej dyrekcji kolejowe) wydarzyła 
się wczoraj katastrowa kolejowa. Pusty 
pociąg osobowy najechał na pociąg tow j  
rowy. Dwa wagony poicągu towarowego  
zapaliły się,

Spod szczątków pociągu wydobyło  
zwęglone zwłoki Jednego z kolejarzy, 
dwóch konduktO'ów odniosło rany.

W czw artym  dniu ofensyw y zdo­
było 60(1 km  kwadr, obszaru nieprzy­
jacielsk iego, zestrzelono 32 sam oloty  
rządowe oraz w zięto dtf n iew oli prze­
szło 5000 żołnierzy i oficerów .

W  w ojskow ych kołach h iszp ań s­
kich tw ierdzą, że tegoroczna ofensy  
wa św iąteczna jest początkiem  naj 
w iększej b iiw y, stoczonej dotychczas 
w w ojnie h iszpańskiej, poniew aż ze 
strony pow stańczej w prow adzono do 
akcji nieznaczne na razie siły , zaeho  
w ując rezerw ę aa  m om ent decydują­
cy.

SARAGOSSA (Pat). W ojska gen, 
Franco za ięły  dziś elektrow nię w  m 
Cabo, która dostarczała prądu ośrod­

kom  w łókienniczym  na zachód od 
B arcelony. Od chw ili rozpoczęcia o- 
becnego natarcia w ojska gen. Franco  
w zięły do n iew oli 5 tys. jeńców.

Zatopiono okręt 
angielski

B A R C ELO N A . (Pał.) Agencja Havasa 
podaje: W  czasie bombardowania porfu 
barceiońskiego przei samoloty woisk gen. 
Franco cztery siatki angielskie, stojące w 
porcie, zostary trafione, Jeden ze statków 
„Stanerołt" zatonął, poważnie natomiast 
zostały uszkodzone. „N tw shabel", „La- 
he" I „W ilfel". ledna osoba została za­
bita, pięć zaś rannych.

Dokąd płynie
stalowa „fauna" morska ?

OSLO (Pat). Na terytorialnych  
w odach norw eskich zauw ażono w o 
statnich dniach ticzne łodzie podwod  
no, płynące w kierunku Morza Beren 
isa.

Jak się  zdaje są to podw odne ło ­
dzie sow ieck ie , zbudow ane w L enin­
gradzie i przeznaczone dla w zm ocnię  
nia flo ty lli podw odnej, stacjonującej 
w M urmańsku.

93 osoby zginęły
w katastrofie kolejowe! w Rumunii

BUKARESZT (Pat). W  katastrofie ! ostatnich danych —  zginęły  93 oso- 
kolejow ej w  pobliżu Galazu w edług | by.

Zatonął okręt niemiecki ?
G C Y N iA . (Pat.) Gdyńskie stacje krót­

kofalowe odebrały wczoraj około godz. 
19.20 sygnały S. O . S nadawane przez 
niemiecki statek „Funkenbrand", znajdu­
jący się w niebezpieczeństwie na wodach  
Zatok! Btfnicklej.

Jak wynika z depesz wysyłanych przez

radiostację „Funkenbrand" sytuacja stat­
ku była tragiczna.

Ponieważ około godziny 20.30 „Fun- 
kenbrand" przestał nadawać sygnały 
S. O . S. ustała z nim wszelka łączność.

Istnieje przypuszczenie, że statek za­
tonął.

Śnieżna lawina zasypała 
03 robotników

TOKIO (Pat). Śnieżna law ina za 
sypała dziś 93 robotników  jednej z 
f a b r y k  w  okolicy  Schiaidani w pro­
w incji T ayam a (Japonia środkowa). 

D otychczas w ydobyto .39 zapitych

i 11 rannych. Akcja ratunkow a jest 
bardzo utrudniona z pow odu niezw y  
kle niekorzystnych w arunków  atm os 
ferycznych.

Trufacy qaz w sznitaiu
P R A G A . (P a l) W  szpitalu „Braci M iło- | 23 chorych oraz 2 pielęgniarzy znaj-

s!erdzia" trzech chorych zmarło skutkiem | duje sfę w niebezpieczeństwie żyda. 
zatrucia gazem świetlnym. j

Porwą ie  rfvr. banku angielskiego 
w Palestynie

JER O Z O LIM A . (Pat.) W  pobliżu Jery- 
ho znaleziono opuszczony samochód, bę­
dący własnością dyrektora jednego z ban

i ■ :Z^ ir325BES |

Roi. kapłana katolickiego
(D okończen ie  ze str. 1).

j e  R z e c z y p o sp o l i te j ,  tw o r z ą c y m  z a p o  
rę  pi zeciwico f a lo m  u d e r z a j ą c y m  ze 
W s c h o d u .  Je ż e l i  p o m ię d z y  p o g lą d a m i  
p o l i t y c z n y m i  r e p r e z e n t a n t ó w  w ład z y  
a p o g lą d a m i  ta k ie g o  k a p ł a n a  is tn ie je  
i s to tn a  czy  też w y i m a g in o w a n a  ró ż n i  
ca ,  jeże li  n a w e t  w  s to s u n k u  do 
w ie r n y c h  u ie p o la k ó w  p o s łu g u je  się 
o n  j ę z y k ie m  n ie p o l s k im  —  to  j e d n a k  
le p ie j  ż e b y  o n  is tn ia ł ,  ż e b y  t rw a ł ,  że 
b y  p o b u d z a ł  ro z w ó j  ż y c ia  d u c h o w e ­
go w ś ró d  w ie r n y c h ,  n iż  ż e b y  n a  je g o  
m ie js c e  m ia ła  się wy tw,>rzyć p u s tk a ,  
lub  w sz e d ł  k s i ą d z  „ d y s p o z y c y jn y 11, 
k tó re g o  s ło w a  b ę d ą  m a r t w e ,  k t ó r y  
p r z y k ła d e m  sw e g o  życ ia  n ie  będ z ie  
p rz y c ią g a ł ,  lecz  o d p y c h a ł  od  K o śc io ­
ła.

P r z y ta c z a  się u n a s  w ie le  a r g u m e n  
to w  p r z e c iw k o  r o z p o l i ty k o w a n iu  k le ­
ru  A rg u m e n tó w  s łu s z n y c h .  Co p r a w ­
da ,  n ie  I.sożna k s ię ż e  o g r a n i  zać  w 
ich  p r a w a c h  o b y w a te ls k i c h ,  lecz le ­
pi* i a b y  t r  y m n l i  i  cn i  od c z y n n e ­
go życia w po l i ty ce  m o ż l iw ie  d a leko .  
P o l i ty k a  d la  n ie w ie lu  ludz i  o s z e r ­
szych  h o r y z o n ta c h ,  ludz i,  u m ie ją c y c h  
p a t r z e ć  w da l  ( ludzi n ie s te ty  ja k ż e  w 
! \ u..-,-,. st d rn tją  do  p rze
k o w a n ia  sw o ic h  p r z e k o n a ń  n a  f a k ty  
i.ycm  z b io ro w e g o .  D la o g r o m n e j  j“d 
nnk w tę k s /o ś rń  1 zw „ d z ia ła c z y 11 po 
l i l s k a  to ź ró d ło  d e m o ra l iz a c j i ,  k tó r e  
rodzi  ilro-Diio, i im b u  \ iiki o r a z  m a ło ­
d u sz n ą  wośó. R o z n a m ię tn ie n ie

yfcczió/'. P>- •! n*- - ; i rK’Cvifeł o ra z  ma 
łn s ik o w a  m śc iw o ść ,  g d y  się p a n o s z y ć

z a c z y n a ją  w s z e r e g a c h  d u c h o w ie ń s t ­
wa, s t a ją  się c z y n n ik ie m  te sz e reg i  roz  
k ł a d a ją c y m .  R o z p o l i t y k o w a n ie  k le ru  
je s t  w ięc  c z y n n ik ie m  b a r d z i e j  n a w e t  
g r o ź n y m  d la  K ośc io ła ,  n iż  d la  spo łe  
c z e ń s tw a  św ie ck ie g o ,  w ś ró d  k tó r e g o  
ci k s ię ż a  d z ia ła ją .

L ecz  w  t a k im  ra z ie  b ą d ź m y  k o n  
s e k w e n tn i .  J e że l i  j e s te ś m y  p rz e c iw n i  
k a m i  r o z p o l i t y k o w a n ia  k s ię ży ,  n ie  żą 
d a j m y  ró w n ie ż  od  n ic h  b y  się c iąg le  
d o s to s o w y w a l i  d o  t a k ic h  lu b  in n y c h  
z a m ie rz e ń ,  czy  też ce ló w  p o l i ty c z ­
n y c h  c z y n n ik ó w  św ie c k ic h ,  a b y  byli 
„ d y s p o z y c y jn i11. W ie lk o ś ć ,  a u to r y t e t  
m o r a l n y  o r a z  w p ły w  K ościo ła  K atoli  
c k ie g o  p ły n  e m ię d z y  in n y m i  z te j  Je  
go  po  p r z e z  w ie k i  s tw ie rd z o n e j  „n ie  
d y s p o z y c y jn o ś  a

Z b y tn ie  p r z e n i k a n i e  się w z a je m  
ne  d z ia ła ln o ś c i  a d m i n i s t r a c j i  i k le ru  
n ie  je s t  p o t r z e b n e  an i  d la  d o b r a  Koś 
c io ła ,  a n i  d la  d o b r a  P a ń s tw a .  T w ó r  
cze o w o ce ,  k t ó r e  d z ia ła ln o ś ć  K ościo ła  
Katol .  d la  r o z w o ju  n a s z e g o  p a ń s t ­
wa, d la  o o m n o ż e n ia  je g o  s ił  d a ć  m o  
że —  to n ie  są  o w o c e  b e z p o ś r e d n ie  
t a k ie j  czy  in n e j  p o l i ty c z n e j  ag i tac j i  
ks ięży ,  lecz  p r z e d e  w s z y s tk im  o w oce  
p o ś r e d n ie  ic h  p r a c y  d u s z p a s te r s k ie j ,  
o ile „stoi o n a  n a  ty m  p o z io m ie ,  że 
k s z ta łc i  i h a r t u j e  c h a r a k t e r y  w ie r ­
nych , że b u d z i  p o cz u c ie  o b o w ią z k u ,  
poczuc-e  o d p o w ie d z ia ln e  o ra z  d u c h  o 
f ia rn o śc i  w im ię  ce lów  w yższych .

St. Sw

ków  angielskich, który, jak przypuszczają, 
został porwany przez Arabów.

JER O Z O LIM A . (Pat.) O puszczony sa­
mochód, znaleziony w okolicy Jerycho  
należy do AngliKa, dyrektora „Banku Ot- 
tomańskiego" w Jerozolimie, klóry spę­
dzał swój urlop świąteczny nad Morzem  
Martwym.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, ie  
Ang!:k został w  drodze powrotnej do Je­
rozolimy uprowadzony przez powstańców  
arabskich.

Mimo dokładnego przeszukania przy. 
ległych obszarów ©rzez wojsko 1 samo­
loty nie natrafiono dotychczas na ślad  
uprowadzonego

?.ła poyi-.la uniemożliwia przelot 
na liniach pasażerskich

PA R YŻ. (Pat.) Z  powodu złych warun­
ków atmosferycznych komunikacja lotni­
cza pomiędzy Anglią a Francją uległe 
przerwie. Fakt len nastąpił po raz pierw­

szy cd  r. 192Ł,
Podobnież nie funkcjonuią linie lotni­

cze belgijskie, holenderskie I szwajcarskie 
w kierunku .Europy Północnej.

O k r y ły  w a lc z y  z  p la g ą  
p a s a ż e r ó w  n a  g a n $

CZERNIOWCE. (Paf.) Okręty angiel­
skie, zawijające do  Konstancy musiały os- 
łainio wzmóc kontrolę, by uchronić się 
przed „pasażerami na gapę",  narodowo­
ści żydowskiej.

Osfainio na jeden  ze siatków wdarło

się 9 mtoaych ludzi, w łym 2 studenłów 
prawa, zostali oni jednak odkryć1 i od» 
dani w ręce policji.

Na innvm okręcie angielskim przyła­
pano 5 pasażerów na gapę.

PRO JEKT
•  >

CM f
w remach imperium brytyjstoega

L O N D Y N . (Pat.)  D a w n y  d ługo le l  
ni d y r e k to r  sekc j i  e k o n o m ic z n o - f in a n  
sow ej L ig i  N aro d ó w ,  a  obecn ie  z a s ia ­
d a j ą c y  w  Izb ie  G m in  j a k o  pose ł  n ie­
za leżny , z n a k o m i ty  soc jo log  ang ie lsk i  
s ir  A r t h u r  S a l te r  o g ła sza  n a  ł a m a c h  
„ T im e s ’a “  in te r e s u ją c y  a r ty k u ł  o z a ­
g a d n ie n iu  u c h o d ź c ó w  żyd o w sk ich .

S a l te i  s tw ie rd z a  n a  w stęp ie ,  że 
rów no leg le  z z a rz ą d z e n ia m i ,  m a ją c y ­
m i  n a  celu  u dz ie len ie  ty m c z a so w e g o  
p rz y tu łk u ,  p o d ję ty  b y ć  m u s i  p la n  szer  
szy d la  m a so w e g o  o s i e d l a n a  Żydów  
w k o lo n ia c h  lu b  in n y c h  za m o rsk ic h  
o b sz a ra c h .

R z ą a  b r y ty j s k i  w y s tą p i ł  co p r a w ­
d a  z p e w n y m i  p ro p o z y c ja m i ,  z k tó  
ry c h  n a jw a ż n ie js z a  d o ty c zy  G u ja n y  
b r y ty jsk ie j ,  a le  S a l te r  n ie  u w a ż a ,  a b y  
p la n y  te  w  sw ej  obec n e j  pos tac i  ro z ­
w ią z y w a ły  to  za g a d n ie n ie  szerzej.

P rz e d e  w sz y s tk im  n a leż y  sobie 
zd a ć  s p r a w ę  z liczbo  ludnośc i ,  jaka 
o b ję ta  b y  zos ta ła  t r a n s f e re m .  Jeżeli 
chodz i o z a rz ą d z e n ia  n a ty c h m ia s to w e ,  
do ty c zą ce  w  g łó w n e j  m ie rze  u c h o d ź ­
ców  n ie m ie ck ic h ,  to —  zdan iem  Sal- 
te ra  —  w y p a d n ie  z a ją ć  się w  n a jb liż  
^zym czas ie  m n ie i  w ięcej 1 m il io n em  
Żydów.

Co się zaś tyczy  z a g a d n ie n ia  e m i ­
grac ji ,  szerze j  za k ro jo n e j ,  to  p r z e d ­
s ta w ia  się o n a  —  z d a n ie m  S alte ra  - 
d a le k o  p o w a ż n ie j .  W  grę Wchodzi  
trzy  i pół miliona Ż yd ó w  w  Poi ce 
o ra z  oko ło  d w ó c h  m il io n ó w  z W ę g ie r ,  
R u m u n i i ,  C z e rh o s ło w a c p  i L i tw y .  
Znaczn>r odse tek  ty c h  Ż ydów  z o s ta ­
nie p r a w d o p o d o b n ie  z m u sz o n y  do  w y  
e m ig ro w a n ia ,  p o m i j a ją c  b o w ie m  sze­
rze n ie  się d o k t r y n  ra s is to w sk ic h  
w z m a g a ją c y  się a n ty se m ity z m ,  o d g ry

Zwycięstwa tezy 
Bluma

PAR Y Ż (Pat).  O b r a d y  N a d z w y ­
c z a jn e g o  K o n g re s u  P a r t i i  S o c ja . . s ty c z  
ne j  S F I O  w1 M o n tr o u g e  z a k o ń c z y ły  się  
we w to r e k  o godz. 3 n a d  r a n e m  zw y­
cięstw em  rezolucji b. prem iera BIu- 

przew idującej konieczność hono­
rowania przez Francję jej zobow ią­
zań w obec innych państw  n a d  d efe iy -  
s ty c z n o - p a c y f i s ty c z n ą  r e z o lu c ją  sekr .  
gen. s t r o n n ic tw a  P a u l  Faure*a .  R ezo ­
lu c ja  B łu m a  u z y s k a ła  4.322 g łosów , 
zaś r e z o lu c ja  P a u l  F « łure‘a —  2837 
g ło só w  w o b e c  ty s ią c a  p o w s t r z y m u j ą  
ey c h  się  od  g ło so w a n ia ,  

SSSKiiSIHBBSEa

Deklaracja pauamerykańska
L IM A  (Pat).  K o n fe re n c j a  p a n a -  

m e r y k a ń s k a  z a k o ń c z y ła  się  o d c z y t a ­
n iom  p r o to k u łu  z a m k n ię c i a ,  w e d łu g  
k tó r e g o  k o n f e r e n c j a  o s ią g n ę ła  w szy s t  
k ie  cele ,  p r z e w i d z ia n e  w z a p ro s z e n iu  
p r e z y d e n ta  T e n a v rd e s a ,  a m i a n o w i ­
cie: „ w z m o c n ie n ie  t r a d y c y jn y c h  w ę z ­
łów," ł ą c z ą c y c h  r e p u b l ik i  a m e r y k a ń s ­

kie ,  u s i ło w a n ie  w y tw o r z e n ia  n o w y c h  
więzów* so l id a rn o śc i ,  c e le m  w z a je m ­
n e j  o c h r o n y  p r z e c iw k o  n ie b e z p le c z e ń  
s tw u  w o jn y  w e w n ę t r z n o - a m e r y k a ń s -  
k ie j  o raz  o b r o n y  p r z e c iw k o  w sze lk ie  
m u  z a g r o ż e n iu  k o n t y n e n t u  a m e r y k a n  
sk ie g o  n a  s k u te k  k o n f l ik tó w  na in ­
n y c h  k o n t y n e n t a c h 11.

„Front l u d o w y 1 w  C hile
zaczyna rządy od zdymisjonowania generafów

i  d y p l o m a  ó w
SANTIAGO. (Chile). (Paf) Powstał iu 

[nowy rząd, oparły na zasadz:e  „Fronlu 
1 udow ego",  klon' nałychmiasł udzielił 
dymisji 8 generałom oraz większości pod

sekretarzy stanu.
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dyplomatów, w łym w:nlu „zetów eh:lij- 
skich placówek zagranicznych.

fórwuwy strajk studentów w Kairze

w a ją  tu  ro lę  c z y n n ik i  n ie  chw ilow e ,  
p rze d e  w sz y s tk im  n a t u r y  e k o n o m ic z ­
nej.

W  o k res ie  10 la t  p rz e d  w o jn ą  S ta ­
ny Z jednoczone  p rz y ję ły  oko ło  10 m i­
l ionów  e m ig ra n tó w .  C a ła  s t r u k t u r a  
o g ó ln o e u ro p e jsk a  u z a le ż n io n a  zos ta ła  
od te j k la p y  b ez p ie cz eń s tw a  i b a r d z o  
u c ie rp ia ła  od  czasu ,  gdy  k la p a  ta  zra­
s ta ła  z a m k n ię ta .  D la tego  też —  z d a ­
niem  S a l te ra  —  liczyć  się n a leż y  z 
tym , że w  ciągu na jb liż szych  k i l k u  łat 
ogólna liczba uchodźców  ży d o w sk ic h  
w yniesie od 3 do 5 milionów-  I s to ta  
z a g a d n ie n ia  sp r o w a d z a  się d o  tego, 
j a k ą  z a sa d ę  n a leż y  o b r a ć  p r z y  z a ła t ­
w ia n iu  s p r a w y  m a so w e g o  w y c h o d ź -  
tw a. Czy m a  o n a  p o le g a ć  n a  w c h ło ­
n ięc iu  d r o g ą  p ro c e s u  p r z e n ik a n ia ,  czy 
też n a  u s ta n o w ie n iu  n o w y c h  spo łecz­
ności, tz. d ro g ą  k o lo n iz ac j i  m a so w e j .  
Je że l ib y  chodz i ło  o n iew ie lk ie  ilości 
w y c h o d ź c ó w  ,to p ie rw sz a  m e to d a  b y ­
ła b y  b a rd z ie j  g o d n ą  po lecen ia .  J e d n a k  
m ożliw ości  a b s o rp c j i  t ą  m e to d ą  są 
b a r d z o  o g ran iczone ,  a  i s tn ie jące  w a ­
ru n k i  p o l i ty cz n e  i g o sp o d a rc z e  b a r d z o  
u t r u d n ia j ą  jej s to sow an ie .

J a s n ą  w ięc  je s t  r ze czą  —  k o n ty ­
n u u je  S a l te r  —  że n a  te j  d r o d z e  m e  
leży ro zw ią zan ie .  Jeże li  j e d n a k  od  a b ­
so rpc j i  p rze z  is tn ie jące  spo łecznośc i  
z w ró c im y  się do problem atu  ustano­
wienia n o w ych  społeczności, to  z a g ad  
n ien ie  s ta je  się p r a k ty c z n ie  m oż liw e,
0 ile p rz y c z y n i  się d o ń  szereg  m o ­
c a r s tw  k o lo n ia ln y c h  i o  ile o d p o w e d -  
n ia  l in ia  p o s tę p o w a n ia  z o s tan ie  ob­
rana .

S a l te r  z w ra c a  się p rz e to  do  r z ą d u  
b r y ty js k ie g o  z ap e le m :  „ R z ą d  b r y t y j ­
ski w in ipn  n a d a ć  s w y m  p ro p o z y c jo m  
f o rm ę  k o n k r e tn ą  p rz e z  pod jęc ie  p l a ­
nów  szeroko  z a k r o jo n e j  k o lo n iz ac j i  
m a s o w e j11

B y ło b y  rze czą  b a r d z o  k o rz y s tn ą ,  
g d y b y  W . B*-ytan:a  podjęła, in ic ja ty ­
wę, jest o n a  b o w ie m  g łó w n y m  m o c a r  
s tw e m  k o lo n ia ln y m ,  a  p r z y ty m  p o ­
s iada  sp e c ja ln e  d o św ia d c z e n ie  w  te j  
m ie rze .  W .  B ry ta n ia  je s t  s iln ie  z a in ­
t e re s o w a n a  w  ty m ,  a b y  p o m ó c  św ia  
tu  w  m a s o w y m  r o z w ią z a n iu  z a g a d ­
n ie n ia  u c h o d ź có w .  P o w o d z e n ie  ta k ie ­
go p l a n u  p rz y s p o rz y ło b y  p re s t iż u  w  
o cz a c h  o p in i i  a m e r y k a ń s k i e j  i w in ­
n y c h  k r a ja c h ,  a za k i lk a  łat rezulta­
tem  m oże  być  zarów no  polityczne , ink
1 ekonom iczne , przysporzenie  potęgi 
bry ty jsk ie j  w spó lno ty  narodów  orze z 
przystąpienie  do niej nowego, a  po­
m yśln ie  rozwijającego się d o m ; i iu m u 
—  k o ń c z y  sw ó j  a r t y k u ł  Satte r ,  p rz e ­
w id u ją c  u tw o rz e n ie  w p rzysz ło śc i  d o ­
m in iu m  ży d o w sk ieg o  w  r a m a c h  im - 
pei u m  b ry ty jsk ie g o .

G’iWa warszawska

Ka IR. (Pat.) W  miejscowości Azhar 
i doszło do poważnego starcia między sfraj 
'kującym i studentami uniwersytetu a policją

Policja oddała salwę w tłum demom  
sSra.ctów, przy czym 3 studentów zostało 
zabitych, a kilkunastu rannych.

B elg1 belgijsk ie 89,37
D olary  am erykańsk ie 528,50
D olary  kanadyjskie 522.50
Floreny ho lendersk ie 28Ł.54
Franki francuskie 13.99
Franki szw ajcarskie 119.55
r un ty  angielsk ie 24,76
G uldeny  gdańsk ie 100,25
Korony czeskie 10,75
K orony duńskie 110.55
Korony norw esk ie 124,38
K orony szw edzkie 127,59
I try  w iośnie 18,2C
M arki fińsk ie 10.93. „
Marki niem ieckie —
Marki niemiecki*:* sreDrne 88,85
Tel A viv —

A k c j e :
Bank Polski 138,50

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka w ew nętrzna 65.25
Pożyczka in w estycy jna  pierw sza 85.50
Pożyczka inw estycy jna  druga 84,50
Pożyczka konw ersy jna 66,75
P o życzka  k o n so lidacy jna 66,13

/
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T a m , g d z ie  r u n ą ł y  
s lu p y  g ra n ic zn e

Bezuiyteciiie  budki 
strażnicze

R z u t  o k a  n a  h is t e r y c z n y  m o s t  n a  
C L ie .  P us te ,  b ezu ży teczn e  dziś  s to ją  
b u d k ,  s t r a ż n ik ó w  g ra n ic z n y c h .  P rz e z  
m o s t  ś m ig a ją  au ta .

2  g ó ry  z a m k o w e j  za  O lzą  n ie  w i­
d a ć  ju ż  m a s z e r u j ą c y c h  czesk ich  k o m ­
p an i i  I t u  i t a m ,  j a k  o k ie m  s ięgnąć
— P o ls k a  1

Gdzie drwa rąb ią .
M k n ie m y  p i ę k n ą  a s fa l to w ą  szosą, 

w s t ro n ę  F r y s z t a t u  L .n ie  ko le jow e 
r o z c h o d z ą  się n a  p ra w o ,  n a  lewo. Do 
K a rw in y ,  do  P io trow ic ,  do  S z u m b a r -  
k u  (now a g ran ic a )  i d a le j  —  do M o­
r a w s k ie j  O s t ra w y .  N ow y  w ia d u k t  na  
szosie: —  „ T o  już  z ro b i ła  P o l s k a "  k o ­
m u n ik u j e  n a m  n asz  cicerone .  —  Ł ą k i  
n a d  O lzą  są  łozą  poros łe .  O lza m a la  
rze czk a ,  p ły n ie  w zd łu ż  szosy, T a k  n ie  
d a w n o  z za  ty c h  łóz sp o g lą d a ły  k u  so­
bie d w ie  w rog ie  p o tenc je  w o jen n e .  Go­
tow e ju ż  ju ż  rzu c ić  się n a  siebie i ze­
w rz e ć  w  ś m ie r te ln y m  u śc isk u  w alk i .

C h w ila m i  t o r  b iegn ie  n a d  sa m ą  
rze k ą .  P rz y p o m in a m ,  ze czy ta łem , jak  
sz ły  Łędy czesk ie  poc iąg i  z w o jsk iem , 
Czesi p o t r z ą sa l i  p i ę ś r :a m i  k u  p o lsk ie j  
s i ro n ie  i w o ła l i :  „N e  d a m y  se“ . —  A 
te r a z ?  S m u tn i  w a sa le  n iem ieccy ,  w y ­
s łu g iw a ć  się m u s z ą  zw ycięscy , k tó ry  
t r z y m a  w  ręc e  ich  sz lak i  k o m u n ik a ­
cy jne,  p o p rz e c in a n e ,  p o k a w a łk o w a n e ,  
,ak  k r w a w ią c e  k ik u ty  r ą k ,  k tó ry  d y k ­
tu je  im  co chce  i j a k  chce.
O b o k  naszego  Z ao lz ia— ża ło sn y  strzęp
—  czeski w y ro s te k  k i lk u k i lo m e t ro w e j  
szerokośc i  z M o ra w sk ą  O s t r a w ą  u 
szczv tu ,  o d g ro d z o n y  je s t  od* resz ty  
Czech n ie m ie c k im  k l inem , s ięga jącym  
a>: p o  N ow y Iczyn  i  H ra n ic e  i oddz ie ­
l a ją c y m  O s t ra w ę  od P ra g i  i W ied n ia .  
V tej M o ra w sk ie j  O s t ra w ie  tk w ią  po  
d o b n o  t łu m y  u c h o d ź c ó w  s tąd  i z te r e ­
n ó w  z a ję ly c h  p rze z  N iem ców , s m ę ­
tn ie  s p o z ie ra ją c  k u  p o b l is k im  o p u s z ­
cz o n y m  siedzihoin .

„ W ie le  się n a ró d  n a c ie rp i"  -—  m ó ­
wi m .  s p o tk a n y  gdzieś w  pociągu 
m ię d z y  K a r w in ą  i R y c h w a łd e m  m ło- 
d Czech. „A p rzecie ,  czy  ci ludz ie  są 
w m n i,  że ta k ,  a n ie  in a cz e j  u k ła d a  
się p o l i t y k a ?  P rz e c ie  n ie  te n  sz a ry  
cz łow iek  p o l i t y k ę  ro b i ł ! "  Gdzie d rw a  
r ą b ią ,  t a m  drzazg i lecą. T a k  to  już 
lest n a  święcie.. .

9 '?jg* potencja
W e  F ry s z ta c ie  stoi w ielki p a ła c  

h r .  L a - is c h -M o n ic h a .  Je s t  to  d ru g a  
obok  T rz y ń c a  p o te n c ja  g o sp o d a rc z a  
n a  Z aolziu ,  ch o ć  o d  ta m te j  m n ie jsza .  
N ileżą do  n ie j  k o p a ln ie  w  K a r w i­
nie, f a b r y k a  c h e m ic z n a  w  P io t ro w i­
cach b r o w a r  w  K arw in ie  i  in n e  p rz e d  
Siębiorstwa p rz e m y s ło w e  o ra z  u z d r o ­
w isko  D ark ó w .

M ija m y  w łaśn ie  jego  now o cz esn e  
g m a c n y  i u l ic ą  w o je w o d y  G ra ż y ń sk ie ­
go w je ż d ż a m y  d c  F ry s z ta tu .  Ł a d n e  to  
m ias teczko ,  ze s ta ry m ,  s ty lo w y m  r a ­
tu szem  jest s to l icą  drug iego  o d z y s k a ­
nego  p o w ia tu  „po l i ty c zn e g o " ,  silnie 
u p rze m y s ło w io n e g o .  „ P o w ia t  po l i tycz  
n y “ F ry s z ta t  s k ła d a  się z „ p o w ia tó w  
s ą d o w y c h "  F r y s z t a t  i B o g u m in .  P i a ­
s tow ie  c ieszyńscy  u t r a c i l i  F r y s z t a t  już 
w e  w c z e sn y m  ś redn iow ieczu .  Dziś 
wielki b ia ły  o rze ł  zdobi f ry s z ta c k ą  
w ieżę ra tu sz o w ą .  —  F r y s z ta t  b y ł  zna  
n y  w C zechos łow ac ji  dzięk i  fa b ry c e  
m e b li  m e ta lo w y c h  „M iick -M elder"  
n ie zw y k le  w  c a ły m  k r a j u  ro z p o w sz e ­
c h n io n y c h  No i w reszc ie  —  F r y s z t a t  
toć ro d z im e  m ia s to  zn a n eg o  n ie u g ię ­
tego d z ia ła c z a  po lsk iego  n a  Zaolziu , 
w c z o ra j  posta do p a r l a m e n t u  p r a s k ie ­
go, 'dziś s e n a lo ra  R zeczypospo li te j  —  
W o lf fa .

Granice o-asały Msr^ws^ą 
Ostrawę

B ieg n ą  s tą d  sz lak i  t r a m w a jo w e  i 
szosy w  ró ż n e  s t rony .  T r a m w a j  do 
K a r w in y  i M o ra w sk ie j  O s tra w y .  G ra ­
n ica  p o lsk a  p o d esz ła  b l isko  p u d  to  os­
t a tn ie  w ie lk ie  c e n t r u m  p rze m y sło w e ,  
p o zo s ta łe  p rz y  C z e c h a c h ;  m ie jsc am i  
p r z e c h o d z i  o n a  o 4 k m  od ś ró d m ie ś ­
cia. Po  d ru g ie j  s t ron ie  O s tra w y ,  na 
p rz e d m ie ś c iu  S vinovie  (dziś S chón-  
h ru n )  s to ją  N iem cy ,  k tó rz y  zaję li n a ­
wet r a d io s ta c ję  w  te jże O s traw ie .  Z p o ­
b l is k ic h  osiedli,  le żą cy c h  p o  s t ron ie  
po lsk ie j ,  jeszcze dziś ty m ż e  t r a m w a ­
je m  je ż d ż ą  rzesze  r o b o tn ik ó w  do 
p rac y .  P o n o  ju ż  n ie d łu g o  to  p o ­
t rw a ,  Bo t a m  wT czesk im  k lin ie  
„ s w o ic h "  b e z ro b o tn y c h  m a ją  poddo-  
s la lk ic m .  L iczba  ich wTzros la  dz ięk i

{ D o k o ń c z e n ie )

e m ig ra c j i  z te re n ó w ,  k tó re  o d  Czech 
o d p ad ły .

Królestwo węgla i koksu
K a rw in a !  K ró lesrw o  cennego  w ę g ­

la kok su ją ce g o ,  p o s z u k iw a n e g o  p rze z  
od lew nie .  G o p ra w d a  ten  n a j le p s z y  w ę­
giel, to  zos ta ł  p o  czesk ie j  s t ro n ie  p o d  
O s tr a w ą .  Ale i ten, k tó r y  m y ś m y  d o ­
stali,  je s t  do b ry .

K o k so w n ia  H o h e n e g g e r  w  K a rw i­
nie n a leż y  do  k o n s o r c ju m  t rzy n iec -  
kiego

Z o g n is ty ch  p ieców  b u c h a  ża r .  Ro 
b o tn ic y  k r ą ż ą  w śró d  p a r y  i t le ją cy c h  
węgli,  j a k  w id m a .  P r o d u k c ja  k o k su  
na Z ao lz iu  to  po łow a d o ty c h c z a so w e j  
p r u d u k c j i  po lsk ie j!  P u z a ly m  t u  i  w 
in n y c h  z a k ła d a c h  w y tw a r z a n y  jest  
benzo l  (7 5 %  d o ty c h c z a so w e j  p r o d u k  
ci p o lsk ie j) ,  fenol i  in n e  c e n n e  w y ­
tw o ry  ch em iczne .  R o b o tn icy  —  sam i 
Polacy . „B y ło  2 in ż y n ie ró w  N iem có w  
i 40 r o b o tn ik ó w  C zechow , a le  odeszli 
i te ra z  m a m  s p o k ó j"  —  m ó w i  dzie iny  
m ło d y  k ie ro w n ik  ko k so w n i,  k tó ry  
p r z y b y ł  tu  n ie d a w n o  z w o jsk iem  
p o lsk im . P o w i ta n ie  tego w o js k a  by ło  
w  K arw in ie  w y ją tk o w o  se rdeczne.  
Bo po lsk o ść  b y ła  i je s t  tu  n a d z w y c z a  j 
s ilna. PolskoSć, k tó r ą  z a p re z e n tu je  
gó rn ik ,  co c iężko  w a lc zy ł  z 
N ie m c a m i  i  C z e c h a m i o p r a  
w o  d o  sw ej tw a r d e j  p r a c y  w  podzie- 1 
m ia c h  i do  p r z y z n a w a n ia  się do  ow ej 
po lskości.  C hoć  —  n ie za w sze  w id a ć  
je s t  ona  d la  n iego  rzeczą  t a k  z n ó w  z u ­
p e łn ie  j a s n ą ,  częs to  P o la k ie m  je s t  
w p ro s t  podśw  a d o m ie .  R o z m o w a  scho  
dzi n a  to r y  n a ro d o w o śc io w e  P y ta m y  
jednego  z ro łio tn ików , k to  on  ta k i  
Z a p e w n e  P o la k ?  „N ,e  j a  n ie  je zd e m  
P o lo k 1 „A ch  więc Czech, j a  je zd e m  
ś lązok  Ś lą z a k ?  więc p rzec ie  j e d n a k  
P o la k ? !  P rzec ie  „Ś lą sk  to  P o lsk a " .  
„N o  to  j a  te ro  je z d e m  P o lo k I" .

Cogumm, kniejowy „pąiek1* 
Środkowe] Europy

P rz e z  u r ł o w ę ,  g d z ie  w ia a ć  z d ro g i  
d u ż y  g m a c h  p o lsk ie g o  g im n a z j u m ,  do 
n ie d a w n  i jc d jm e g o  na  Z ao lz iu ,  jedz ie  
m y  do  B o g u m in a .  Je sz c z e  o ca la ł  po  
d ro d z e  jaki-; czesk i  d r o g o w s k a z  „l>o 
F r i s t a i u  ty le  t o  k im ) .  M oże go zo ­
s taw il i  jaili o z a b y te k ,  b e  ju ż  w s z y s t ­
k ie  d r o g o w s k a z y  i  n a p i sy ,  gdz ie  ty lk o  
by ły ,  zos tały  spolszczone.

Z d a ła  w id a ć  p r z e d m ie ś c ia  M o ra w  
sk ie j  O s t r a w y  P r z e d  n a m i  —  Bogu-  
miin z k o ł t ł o w i s k ie m  to ró w ,  z k o m in a  
m i f a b r y k .

N a jw ię k s z y  wę&eł KOiejowy w  da w 
n e j  C z ec h o s ło w ac j i .  D roga z B e r l in a  
d o  W ę g ie r  i n a  B a łk a n y ,  z P r a g i  nn 
S ło w acz y zn ę  i do  R u m u n i i ,  z W a r ­
sz aw y  d o  W ie d n ia ,  R z y m u ,  B u d a ­
p esz tu  i B óg  wie gdzie  t a m  jeszcze.—  
S m u tn o  b r z t r  głos C zecha  in ż y n ie ra ,  
k tó r y  w  lu k su s o w y m  g m a c h u  z a r z ą ­
d u  f a b ry k i  d r u t u  o p o w ia d a  o swymi 
p rz e d s ię b io r s tw ie  N ied ług i już z a p e w  
ne je g o  tu  żyw ot. . .

Ś c is z a ją  g łos lu d z ie  p r z y  s ą s ie d ­
n im  s to l ik u  w  k a w i a r n i  g d y  z a m a ­
w ia m  k a w ę  p o  p o lsk u !  „ J a k a  to  ka  
w ia rn ia ,  czy  n ie m ie c k a ? "  p y ta m

boy '3 .
,NLe, to  n ie  j e s t  k a w i a r n i a  n ie m ie  

c k a " .
„A ch  w ięc  połsika". „N ie ,  n ie  poi 

sk a " .  „ T o  zn a c z y  j a k a ? "  „ T o  je s t  cze 
s k a  k a w ia r n i a "  m ó w i j a k b y  z a w s ty ­
d z o n y  c h ło p a k .  O b o k  p ię k n y  sk lep ,  do  
W a r s z a w y  p a s o w a łb y ,  n a  M a rs z a ł ­
k o w s k ą ,  czy Nowy Ś w ia t .  W ie lk i  na  
pis: „C eny  zn iżone .  W y p r z e d a ż " .  Słv 
szę r o z m o w ę  e k s p e d ie n ta ,  z j a k im ś  
m ło d z ie ń c e m  m ó w i do ko g o ś :  „n a
z d a r "  —  „ n a  z d a r " .  R o z u m ie m .  W y ­
przedaż. . .

W  w ie lk im  h a l lu  d w o r c o w y m  —  
t łoczno  j a k  w  n ie d z ie lę  n a  „ J u r k u "  
M ow a czeska,  n ie m ie ck a ,  p o lsk a ;  
dużo  n iem ieck iego .
S z u k a m  w z r o k ie m  k o le ja r z y  n ie im e e  
k ich ,  k tó r y c h  tu  n ie r a z  w id y w a łe m  za 
c z e s k ic h  cz a só w ,  j a k o  że  obuik g r a n i  
ca  n ie m ie c k a  i aż  d o  s ta c j i  B o g u m in  
d o c h o d z i  t o r  n ie m ie c k i .  N i t  w id zę  
ich S ły szę  ty lk o ,  że te r a z  ju ż  p o n o  
u r z ę d u ją  sob ie  t a m  za  O d rą ,  po  nie 
m ieck ie j  stron ie .. .  —  N a  śc ian ie  no w y  
czeski r o z k ła d  ja zd y .  Co k i lk a  s taey j  
—p o d a n y  o b o k  nap is ,  k tó r y  p r z e ry w a  
c iąg ło ść  r o z k ła d u  „ D e u ts c h e  Redchs- 
b a h n "  T o  n ie m ie ck ie  e n k la w y ,  S m u ­
tn y  r o z k ła d  i s m u t n y  k ra j .

Z łe i  i Z t l L C a

C zuje  się  tu  c ię ż k ą  ł a p ę  n iem ciy z  
ny, co te n  teTen o ta c z a  od północy i 
zachodu  za c ien iu tk ą  śc ian k ą  czeską 
M orew .sk ie j  O s t raw y .

P a n o w ie ,  w  k tó r y c h  to w a r z y s tw ie  
b y łe m  w k a r w iń s k i e j  k o k s o w n i  m a j ą  
gdzieś w  P o lsce  f a b r y k ę  w y ro b ó w  izo ­
la c y jn y c h .  S tw ie rd z a l i ,  że  n ie d o s la te  
c z n a  je s t  i z o la c ja  w n i e k tó r y c h  o rz ą  
d z e n ia c h  f a b r y c z n y c h  n a  Zaolziu . O t­
w ie ra ją  się d la  n ich  now e r y n k i  zny- 
tu . „ Iz o lac jo  c z e s k a "  pod  M o r a w s k ą  
O s t r a w ą  je s t  je szcze  g o rsza ,  p rze s ta  
ła  w  ogó le  b y ć  iz o lac ją .  D la te g o  b ac z  
n ie  c z u w a ć  m u s i  n asz  ż o łn ie rz  i polio  
j a n t  p o d  B o g u m in e iń  i P le tw a łd e m !

M f ich n iż e m y  opancerzyć
D łu g o  w  noc ,  w ś r ó d  s tu k o t u  k ó ł  

pęd z ą c e g o  k u  K a to w ic o m  i W a r s z a ­
wie w ie d e ń s k ie g o  e k s p r e s u  —  k łę b ią  
się w  g łow ie  w r a ż e n ia  z Zaolzia . 
B o g a ty  k r a j ,  n ię k n y  k r a j ,  n a s z  k r a j .  
K r a '  b a s t io n  ( jeszcze jeden!),  w y s u n ię  
ty  n a  p o łu d n i  o - w s c h ó d  i o to c z o n y  
c i e m n ą  a b u r z l i w ą  f a lą  obcą.. .  Ale n a ­
szymi je s t  i p o zo s tan ie !

T y lk o ,  ż e  od ło w y  t r z y n ie c k ie ,  d r u  
ty  bo-giimińskie, m e ta lo w e  m le b le  f ry -  
s z tae k m  ow e r ó ż n o r o d n e  p r o d u k ty  
ta m te js z e g o  p r z e m y s łu  m u s z ą  z n a ­
leźć  sob ie  o d p o w ie d n i  r y n e k  zby tu .  
W ó w c z a s  lu d n o ś ć  b ę d z ie  z a ra b ia ć ,  be  
dzie  z a d o w o lo n a .  D o b r o b y t  o p a n c e r z y  
ją ,  o b ro n i  od  z a t r u ty c h  „ s t r z a i  z Z a ­
c h o d u " .  Aby s tw o rz y ć  te n  - y n e k  t r z e  
b a  p r a c o w a ć ,  w ie le  p r a c o w a ć  w szcze 
gó lnośc i  t r z e b a  d ą ż y ć  k o n s e k w e n tn ie  
do  p o d n ie s ie n ia  g o sp o d a rc z e g o  - 
w s c h o d n ie j  P o lsk i .  T a k  aby7 m o g ła  k u  
p o w a ć  w y ro b y  ze Ś ląska ,  Z ao lz ia  . 
s k ą d  i n ą d  p o c h o d z ą c e

L. Tański.

z  p ju x iL d J w L P y r^  r i ą

H O N I P k l
!HKELHKUSEKft

j l jp M  i N E
jubileuszowy
(TtEDIGtH At

2*9 St-,% a,'-,

lo ż y c a m i p r . b 2  p / a s ę
SEN S A C Y JN A  K SIĄ ŻK Ś

N a jw ię k sz ą  „ s e n s a c ją  d n ia '  w  E h -  
rop ie  je s t  k s ią żk a  p ie rw sz eg o  n a ro d o -  
w o-soc ja lis tycznego  p r e z y d e n ta  S e n a ­
tu  G d ań sk ieg o  d r  H e r m a n a  R ausch -  
n in g a  p t .  „ R e w o lu c ja  n ih i l iz m u " .  W  
książce  te j  z n a jd u je  się s e n sa c y jn y  
us ięp  o ro z m o w ie  z M a rsz a łk ie m  P i ł ­
s u d sk im ,  p rz e p ro w a d z o n e j  r z e k o m o  
przez  d r  R a u s c h n in g a  z p o lecen ia  i t r  
tii N arodr>w o-Socjaiis tycznej w r o k u
1933

Jeszcze tego samego lata Rausch 
nlng dostał polecenie doprowadzenia  
do spotkania kancteria Hitlera z Mar­
szałkiem Piłsudskim. M 'ało ono, w 
myśl kanclerza nastąpić „na granicy, 
i  wagonu salonowego do wagonu sa­
lonowego". A le  M arszałek Piłsudski z 
powodu „lechnicznych trudności" od­
rzucił ten pomysł. Do spctkan*a nie 
doszło.

DYKTATU RA JEST SZKO D LIW A
Zanim Jednak .fa decyzja zapadta, 

Rauschning przybył do W arszawy uzy 
skał audjencję w Belwederze. Był to 
grudzień 1933 roku.

Rozmowa przeszła na stosunki wew 
nętrzne niemieckie, M arszałek z w iel­
ką otwartością mówił, co myśli o ustro­
ju narodowo-socjalistyczr.ym. Przyta- 
czarny nlektóie urywki relacji kausch- 
nlnga:

„...Pan Hitler ryzykuje za dużo, wy­
raził się kilkakrotnie Marszałek .Polski. 
Hitler n lenreckiego narodu nie zmienił 
I go na swój sposób m ł przemieni. 
Zewnętrznie stałby się może Inny, A le  
wszystkie trudności Istniałyby Jak przed 
ttm , byłyby tylko zakryte. W  odpo­
wiednim cz?s'e  ujawniłyby się. M ar­

szalek wskazał ra  własną trudną p r^ ę  
wychowawczą w narodzie polskim",

„...M arszałek podkreślił, potem za­
sadniczy błąd Hitlera, to, ifc za bardzo 
wysuwał się na fronl, przez co sam b!e- 
rze na sleLie  całą odpowiedzialność... 
In der Heschrankg zelge sich der Mel- 
ster". (W  samoograniczenlu się pozna 
mistrza).

Kilkakrotnie cytował z naciskiem łe  
słowa G óihego I wskazywał na umiar 
Jako na Jedyną drogę ku trwałemu po­
wodzeniu. Poskromić naród udałoby 
się przeciet tylko mistrzowi"...

Z dalszego przebiegu rozmowy są­
dzi Rauschning, że Ma-szałek nie po­
chwalał przesady poczynań dyktator­
skich, a ze słów Jego o wydarzeniach  
w Polsce w 1926 roku wnioskuie „te  
właśnie z całym rozmysłem unikał te­
go, co Hitler żarliwie potęgował: zde 
cydowanej dvkłatury, którą Piłsudski 
uważał za szkodliwą i nietrwałą, bo 
niszczącą siły regeneracyjne" narodu.

PRZYJEM NIE Ml...
Przebieg tel rozmowy powtórzony 

zo»t«*ł Hitlerowi. Rauschning doszedł 
przytem do wniosku, ie  nie liczy się 
on z niczyją krytyką Jego poczynań. 
Na sugestię zaś zawarcia trwałej umo­
wy z Polską, odpow ied i b rim ała , iak 
twierdzi Rauchning: „Es Ist mir natiir- 
llch lieb. dasr ich melne Ostpoiitik mit 
Polen anstait schon goęen Polen ma- 
chen kann" —  („Przyjemnie ml natu­
ralnie, i e  mogę swoją politykę wscho­
dnią robić razem z Polską zamiast jut 
przeciw niej".
„ K u r ie r  P o ls k i"  z a o p a t ru je  u s tę p  

po w y ższ y  z k s ią ż k i  d r  R a u s c h n in g a  
k o m e n ta r z e m  d o  k tó re g o  i m y  się 
p rz y łą c z a m y .

Zostawiamy rczyw  ścle tę ciekawą 
relację z dwóch rozmów na odpowie­
dzialność autora wspomnień.
Is to tn ie  t r u a n o  je s t  sp ra w d z ić  ile 

p r a w d y ,  a  ile p r e te n s j i  o so b is ty ch  
do  h i t le ry z m u ,  z a w ie ra  „R ew o lu c ja

ZamaK nleśwtesHt w płomieniach
£ ś q  99s$aSai B * r u I

t j B^ssmaBa  t r e p  ę* o  B a w ie ń  B u
W  wieczór w igilijny, gdy nieśw ie  

żanie zasiedli do stołów  św iąteczuyełu  
rozległy się sygnały alarm ow e straży  
pożarnej. Nad zabytkow ym  zanikiem  
nieśw icskiin , siedzibą R adziwiłłów u 
kazał się słup ognia. Pożar w ybuchł 
w lew ym  skrzydle pałacu, gdzie znaj 
duje się t. zw. „sala królew ska" O 
gień rozszerzał się z szaloną szyhkoś 
cia, zagrażając całem u zanikow i.

Przybyłe natychm iast straże nieś- 
w ieska ochotnicza i w ojskow a m iej 
scow ego pułku ułanów —  przystąpiły  
dn akcji ratowniczej. R ów nocześnie  
zaw ezw ano straże pożarne ze Sfołp- 
ców, Iłorodzicja, Kiecka i Łani, kfó

re przybyły w rekordow o szybkim  
czasie.

W ojskovry oddział ratowniczy pod 
dow ództw em  mjr. Karola D ilieniusa  
w niebezpiecznych i trudnych warun  
kaeh przedostał się na strych i dach 
zam ku oraz do w nętrza ptonąeych  
sal, przyczyniając się  do odcięcia kom  
nat z bezcennym i zabytkam i od cent 
rum ognia. Po k ilkugodzinnej walce  
z żyw iołem  pożar udało się  zlokalizo  
war. Spłonęła doszczętnie „sala kró 
lew ska" oraz część dachu, podłogi i 
su fity  przyległych sal. M iedziana bid 
cha, kłórą jest pokryty zam ek, stopi 
ła się na znacznej przestrzeni. Utw o

rzona z oddziałów  w ojskow ych straż 
porządkow a otoczyła kordonem  cały  
zam ek, zapobiegając kradzieżom  i ni 
szczcniu zabytków. Ogień gaszono do 
rana.

Przyczyna pożaru dotychczas nic 
ustalona. Policja prowmdzi energicz­
ne dochodzenia. Straty w ynik łe wskn  
tek pożaru są bardzo duże, dotych­
czas jeszcze nie zostały ustalone. Po 
żar pow stał w czasie n ieobecności Ba 
dziw iłiów , którzy baw ili w tym  cza­
sie wraz z gośćm i na polow aniu w 
sw ych Lisach Przybyli oni .saniocho 
daini z poiow ania wtedy, kiedy lewe 
skrzydło stało iuż w ogniu.

n ih i l iz m u " .  W  k a ż d y m  ra z ie  w a r to  ją 
p rz e t łu m a c z y ć  n a  ję z y k  polski .

P A L E S T Y N A  M O Ż E  PR Z Y JĄ Ć  
5 M I L IO N Ó W  Ż Y D Ó W  

„N asz  P rz e g lą d "  za m ie szc za  w y ­
w ia d  swego lo n d y ń sk ie g o  k o re sp o n ­
d e n ta  z w y b i tn y m  p o l i ty k ie m  a n g ie l ­
sk im  p o s łe m  L o c k e r - L a m p s o n e m .  W y 
w iad  b r z m i  w rę cz  s e n sac y jn ie  P o l i­
ty k  a n g ie lsk i  u t r z y m u je ,  że w P a le s ­
tyn ie  m o ż n a  osiedlić  5 m il io n ó w  e m i­
g r a n tó w  ż y d o w sk ich .  N a j lep ie j  j e d ­
n a k  p ro b le m a t  n a le s ty ń sk i  m o g ą  ro z ­
w iąz ać  sam i Żydzi.

Sw egc czasu oświadczył Ormsuy- 
G o łe  —  a jako były sekretarz Urzędu  
Kolonialnego jest on kompetentnym —  
i e  jest moiliwyiii natychmiastowe osie. 
dlenie 109.000 rodzin żydowskich w 
Transjordenil. A  Ja jestem głęboko o 
tym przeświadczony, ie  możliwą jest 
w względnie krótk!m czasie kolonizacja 
p ęciu milionów Żydów w Pałest-mie 
po obu brzegach Jordanu.

—  G dyby n jn , komandorze, stanął 
na czele Urzędu Kolonialnego tobyśmy 
może m'ell szanse —  wtrącam.

—  To jest nie tylko od rządu an­
gielskiego zawisie. Niech mi pan wie­
rzy, że Żydzi mogą wiele zrobić wbrew 
woli rządu angielskiego. G dyby wszys­
cy Żydzi na całym śwseci-> zjednoczy­
li się dla osiągnięcia tego celu, kwestii 
o, cdlei?', p :ęcie milionów przestałaby 
być fantazją.
W y g lą d a  więc n a  lo, że i pose ł  

jest ró w n ie ż  zw o le n n ik ie m  „ k la jp e d z -  
k iego"  r o z w ią z a n ia  kw est i i  p a le s ty ń ­
sk ie j  o  c z y m  n ie je d n o k ro tn ie  p isa l iś ­
m y. D alsze  w y w o d y  po l i ty k a  a n g ie l ­
skiego są  je szcze  b a rd z ie j  sensacy jne .

—  Zresztą —  doo’aje Lccker-Lastp- 
son, po krótkim namyśle —  povinni 
s!-ę Żydzi zastanowić też nad możliwo­
ściami militarnym! Q s o t !ście Jestem 
zdania, że Żydzi we wszystkich krajach 
powinni stworzyć armię, złe żoną z mło 
dych ludzi i byłych kombatantów. M o­
głaby powstać m lioncw a armia ży^ow  
ska, która z Krajów rozprószenia ruszy 
fcu łnlestynie i z a e b ę d - ij ją Już osta­
tecznie I całkowicie. Pan się uśm!e- 
cha... Nie, to nie są mrzonki, to ją  
realne rzeczy. Armia żydowska, rprpa 
nizowana w Polsce na p-zykład, miota 
bv w zględnie bl sko do Palestyny. Ce  
do mnie. Jestem gotów stanąć w Jej 
szeregach, zająć się jei organjzac-ą. 
S tw o rze n i tej armii leżałoby tak w in­
teresie Źvdów, |ak I W ie!k!ej Brytanii, 
Jak kra ów , gdzie zagadnienie emi­
gracji żydowskiej jest palące.
P l a n 'b y ł b y  je d n ak  b a r d z ie j  r e a ln y  

w  w \  D ddku s f in a n s o w a m a  im p re zy  
p rze z  S iany  Z je d n o czo n e  i W . B r y ta ­
nię. Ż y d o m  p a le s ty ń s k im  n ie  w y s t a r ­
czy łoby  n a  to  ś ro d k ó w .

W y w ia d  ten  św ia d c z y  n ie w ą tp l i ­
wie, że A ngPcy  m a j ą  ju ż  dość  op iek i  
n a d  P a le s ty n ą  b. k o sz to w n e j ,  a  m a ło  
r e n to w n e j  i że chc ie liby  ją  p o  p r o s tu  
u s tą p ić  s a m y m  Ż ydom .

„A R M IA  PR A C Y " NA W I D O W N I

„G oniec  W a r s z a w s k i"  n a w o łu je  
d o  ro zsz e rze n ia  k a d r  j u n a c k ic h  w A r­
m ię P r a c y  i oblicza  zysk  sp o łe cz eń s t­
w a  z te j  operac j i .

Koszi utrzymania Armii Pracy, zło­
żonej z 50 do 60 tysięcy ludzi, w cią­
gu sześciu miesięcy można ustalić 
mniej w ,ęcej na 13 milionów złotych, 
licząc po 1,50 zł na szeregowca (Lu zy  
manie, koszt zużycia munduru, koszt 
adminisfracifj

k zysk! Oceniamy go na f 3 do 15 
milionów, przyjmując w rachunku wy­
sokość jednej dniówki żołnierza pracy 
na 3 złote. Ponieważ koszt ufrzyminia 

jednego żołnierza Armii Pracy wynosi,' 
weesług obliczeń- półtora złotego, dru 
gie tyle stanowiłoby niewątpliwy zysk 
społeczeństwa.

Dalrzym zyskiem, oLok momentu 
wychowi w czepo, byłoby ożywień'* 
cdnośnych gałęzi przemysłu, gdyż pod 
Jęte na szeroką skalę roboty ziemne 
spowodowałyby sz^ e g  zamówień, a 
wyżywienie A.m il Pracy odbiłoby się 
tcr-ystn le  r.a rynku rolniczym. * 
N iewątpliw ie budowa dróg na sze­

ro k ą  ska, j nie będzie m o g ła  się obejść 
bez A rm ii  P ra c y .

B U T Y  ?-r— —
o raz  r ń i n e  o b u w i e

ELCGRNCKIE, MOCNE i TANIO 
TYLKO Z PRACOWNI

W. P IP  IAŁŁ0
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J a k a  będz ie  p o g o d a  n a  Ś w ię ta ?  
O to  p y ta n i e  k t ó r e  sob ie  z a p e w n e  co 
r o k u  z a d a j ą  w ła ś c ic ie le  p e n s jo n a t ó w  
i  l iczn i  m ie s z k a ń c y  ok o l ic ,  p rz y b y l i  
t łu m n ie  b y  u s łu z j  ć g o śc io m  i z a r o b ić  
co ś  n ie  coś n a  tu r y s ta c h .  A tu  śn ie g u  
j a k  n ie  m a  taik n ie  m a .  S a n k i  zgrzy  
t a j ą  p o  żw irz e ,  n a r c i a r z e  m a s z e r u j ą  
s m ę tn ie  p ie c h o tą ,  a n a  K r u p ó w k a c h  
n a  n os  kap ie . . .  Ale g łó w n ą  u w a g ę  
z w r ó c o n o  n a  m a g ic z n y  t e i m i n „ F i s “  
l l — 19 lufy .  Z a w o d y  n a r c ia r s k ie ,  "óż 
n e  a t r a k c j e  i n a p ły w  cu d z o z ie m c ó w  
ze w s z y s tk ic h  s t ro n  św ia ta .  Ze wzglę 
d u  n a  to , p o r o b io n o  te  o g r o m n e  i n ­
w e s ty c je ,  n i e k t ó r e  k o n ie c z n e  (d w o ­
rzec  k o le jo w y ,  a u t o s t r a d a  Z a k o p a n e  
K ra k ó w  w e d w ie  g o d z in y  120 k lm .l  
D a ls z e  a u t o s t i a d y  b ę d ą  z Z a k o p a n e ­
go na W i tó w  p rz e z  K ośc ie l iska ,  ro z p o  
czę te  p rz e z  H u fc e  P r a c y  w  ty m  ro k u .  
T e r a z  t a m t ę d y  c h o d z i  a u to b u s ,  a le  p o  
z w y k łe  i szosie. T e  sz lak i  d ro g o w e  po  
ł ą c z ą  T a t r y  z w ie lk i .n i  b a s e n a m i  Śle 
sk a  i K ra k o w a ,  i d a le i  z C op-em  i 
W a r s z a w ą ,  i d a le j  na  O ra w ę .

O d 3 la t  p a n u j e  w  Z a k o p a n e m  o- 
s f re  t e m p o  p r a c y  i w ięc e j  d o k o n a n o  
p r z e ?  t e n  czas ,  n iż p rz e z  d a w n e  ki! 
k a d z i e s i ą t  K a n a l iz a c ja ,  a l e k t r y f ik a -  
c ja ,  p r z e b u d o w a  i t a r y c h  u lic  i o s ta t  
n ie :  b u d y n k i .  O tr ro m n ie  b r a k u je  tu  
d w ó c h  rze czy :  B ib l io te k i  i k a s y n a ,  
p r ó c z  w  k a w i a r n i a c h  n ie  m a j ą  lu d z ie  
g d z ie  się z e b r a ć  na  w ię k s z e  u r o c z y ­
s tości.

S p e c ja ln ie  tu r y s ty c z n ą  in w e s ty c j ą  
je s t  k o le jk a  n a  G u b a łó w k ę ,  w y so k ie  
w zgórze ,  na  k łó r e g o  szczycie  w y b u ­
d o w a n o  o b s z e r n ą  r e s t a u r a c j ę  z w e ­
r a n d ą ,  z k tó r e j  j e s t  p ię k n y  w id o k  n a  
ca łe  Z a k o p a n e ,  a s to k i  o b r ó c o n e  na 
p o łu d n ie  w ró ż ą  ry c h łe  z a b u d o w a n ie  
s ię  tego  m ie js c a  i d a j ą  św ie tn e  z ja z d y  
n a r c i a r s k i e  W y c ią g  s a n io w y  z H a ­
li G ą s ie n ic o w e j  na K a s p r o w y ,  w ielk i  
g a r a ż  a u to m o b i lo w y ,  s ta d io n  n a r c i a r  
sk i,  h o te l  na  K a la tó w k a c h ,  w ie lk ie  u- 
Iice - a le je ,  o to  in w e s ty c je  o s ta tn ie j  
d oby ,  f i n a n s o w a n e  p r z e z  F u n d u s z  
Min. K o m u n ik a c j i ,  F u n d u s z  P r a c y  
M a g is t r a t  Z a k o p a n e g o ,  L igę  P o p ie r a  
n ia  T u r y s ty k i  i p r a c e  h u f c ó w  j u n a c ­
k ich .

P a t r z ą c  o c z a m i p r z y g o d n e g o  o h se r  
w a to r a ,  w y d a je  się, że n a j ł a d n ie j s z y m  
o b ie k te m  to h o te l  na  K a la tó w k a c h  na  
wys. 1217 m i r  u s tó r  G ie w o n tu ,  z 
p i ę k n ą  h a l ą  o to c z o n ą  K a s p r o w y m ,  
M y ś le n ie k ie m i  T u r n i a m i  itd. D a w n ie j  
p a s a ły  się tu  k ie r d e le  o w iec  p i ln o w a  
n y c h  p rz e z  j u h a s ó w  g o tu ją c y c h  żę ty  
cę na  s e rk i  w  sz a ła sac h .  P r y m i t y w ­
n e  n a r z ę d z i a  do  tego  p r o c e d e r u ,  j a k o  
też k o m ic z n e  f o r m y  do  s e rk ó w ,  m o
że rn y  o g lą d a ć  w  M u z e u m  T a t r z a ń ­

sk im  im . C h a łu b iń s k ie g o  i s tn ie ją c y m  
od la t  3 0 .  Z g r o m a d z o n o  t a m  sp o ro  
m a te r i a łu  e tn o g ra f i c z n e g o  w  p o s ta c i  
g ó r a l s k i c h  s t ro jó w , ,  m a lo w id e ł  na  
szk le ,  s p r z ę tó w  d r e w n ia n y c h ,  ś l iczn ie  
ż ło b io n y c h  w y c in a n ia m i ,  d u ż o  o k a ­
zów  p ta k ó w ,  (w s p a n ia łe  o r ły  i p u sz y  
ste  p u h a c z e ,  o s ta tn ie  o k a z y  m iły ch ,  
w e so ły c h  św is ta k ó w ,  k tó r e  d a w n o  zo 
s ta ły  w y n is z c z o n e  n a  t łuszcz ,  u ż y w a  
n y  p rze z  g ó ra l i  od  w s z y s tk ic h  . c h o -  
róh .  K ozice  też p o w y s tr z e la l i  a lb o  u 
c ie k ły  od  n a r c i a r z y  i a u t o s t r a d ,  wy- 
?  n e ły  o cz y w iśc ie  też  n ie d źw ie d z ie  
Z o s ta ło  d u ż o  d an ie l i ,  z b. p a r k u  H o 
h a n lo h e g o ,  je le n i  w  D o lin ie  B ia łe j  
w o d y ,  a  p o  s t ro n ie  c z e s k ie j  je s t  p o ­
d o b n o ?  je szc ze ?  aż  o s ie m  n ie d ź w ie ­
dzi.. .

T r u d n o .  C złow iek  n ie  u m ie  r o z ­
m ie śc ić  z a m i ło w a n ia  d r  n a t u r y  i do 
m e c h a n iz a c j i  r ó w n o m ie r n ie .  N iszczy 
to, by  s tw o r z y ć  ta m to .  Żelazo ,  d r u ty ,  
dźw ig i i w a g o n e tk i  n a  l in a c h ,  lu b  gę 
ste  p u sz c z e  w o ln o  ro sn ą c e .  Je szcze  
W a n tu l e  i o ko l ice  c z e r w o n y c h  W i e r ­
c h ó w  p r z e d s t a w ia j ą  las p ie rw o tn y ,  
n ie tk n ię ty  p r a w ie  n is z c z y c ie lsk ą  r ę k ą  
cz ło w ie k a .  O t r z y m a n e  o s ta tn io  na Cze 
c h a c h  u ro cz e  d o l in y :  B ia łe j  W o d y
i J a w o r o w a  (lasy, ł ą k i  i ska ły )  p r a ­
wie bez ludz ie ,  z dw-oma w io s k a m i  Ja 
w o rz y n ą  i P o d  s p a d a m i ,  s t a n o w ią  ide  
a l n y  t e re n  d la  u tw o r z e n ia  r e z e r w a tu  
i T o w .  T a t r z a ń s k i e  za b ie g a  o to  usil 
nie , n ie  z ra ż o n e ,  że w c a le  n ie  uw zg lę d  
n io n o  jego  o s t re g o  s p r z e c iw u  p rz e c iw  
b u d o w a n iu  k o le jk i  w isz ą c e j  na  K asp  
r o w y  W ie r c h .  O k o lic e  ta m te js z e ,  to 
d a w n e  d o b r a  k s  H o h o n lo h e ,  k t ó r y  w- 
J a w o r z y n i e  m ia ł  z a m e c z e k  i t a m  się 
k a z a ł  p o c h o w a ć ,  b y ł  w ie lk im  m iło śn i  
k ie m  s w y c h  gór, la sów , k t ó r y c h  n ie  
w y c in a ł  i z w ie rz y n y ,  k t ó r e j  m a s o w o

n ie  m o r d o w a ł .  O byż  ta  d o b r a  t r a d y ­
cja  d a ła  się n a d a l  u t r z y m a ć !

C y w il iz a c ja  w k r a c z a j ą c a  w  ten 
p ię k n y ,  p i e r w o tn y  i r y c e r s k i  lu d  P o d  
h a l a ń s k i  w zb o g a c i ła  w ie lu  b a r d z o  
h o jn ie ,  a le  z d e m o r a l i z o w a ła ,  zd e g en e  
r o w a ła  w s z y s tk ic h  G óra li  w  daw nym i 
ty p ie  z c z a s ó w  Z ab u ły ,  W i tk ie w ic z a ,  
ks. S to la r c z y k a  i z m a r łe g o  n ie d a w n o ,  
w w ie lk ie j  c h w a le  g ło w y  r o d u  K rz ep  
to w s k ic h ,  W o jc ie c h a ,  ju ż  p o d o b n o  
n ie  z n a jd z ie  się  w  m o d o y n ,  p e łn y m  
n a p ły w o w e g o  e l e m e n tu  Z a k o p a n e m .  
Z n a p ł v w e m  p ie n ię d z y  r o z r o s ła  się 
c h c iw o ść ,  g ie sze f ty  i p i ja ń s tw o .  T a  o 
s t a tn ia  k ię s « a  n iszczy  jaik t r u c i z n a  
z d ro w ie  p i ę k n e j  r a s y  g ó ra lsk ie j ,  i ch y  
ba j a k a ś  L ig a  eu g e n ic zn a  m o g ła b y  ich  
r a to w a ć  od zag łady ,  b y  z cz a s e m  n ie  
s p o łk a ł  ic h  los  am e i-v k ań sk ich  ozer- 
w o n o s k ó r y c h ,  o g lą d a n y c h  za p i e n i ą ­
d ze  j a k o  r e sz tk i  s z c z ą tk o w y c h  o k a ­
zów  tu b y lc ó w .  P i j ą  tu  b a r d z o .  Co noc  
słyszę g r o m a d y  p i j a n y c h  w  szilok gó 
i-ali, w v ś m e w n in c v ć h  Iz ik ie ,  za w o d za  
ce p ieśn i . . .  szkoda . . .  w ie lk a  sz k o d a  
T a k  o lę k n y  jeszcze  ludI

M ało  je s t  t a k ic h  j  ik  ci z n a jm ło d  
szego  p o k o le n ia ,  k tó r z y  p a s ą  la te m  
o w c e  o b ło ż en i  k s ią ż k a m i ,  gdyż  zim a 
chodizą n a  u n iw e r s y te t .  N a o g ó ł  utrzy­
m u ją  się p r z y  s t r o ju  i o b y c z a ju  ci. 
k tó r y m  się  to a p ł a c a  ze w zg lę d ó w  p  
ry s ty c z n y c h .  M im o  to  są  b a rd z o  m ib  
u p r z e jm i ,  p o g o d n i  i w eso ło  się smie- 
!a z p rz y g ó d  tu r y s tó w ,  g a w ę d z ą c  z n ; 
mi in te l ig e n tn ie  K ob ie ty  są zn a cz n ie  
mniej' „ o z d o b n e "  i n a o g ó ł  m r u k i lw e

O p o w ia d a n o  m i  ja k o  d o w ó d  zam i 
ło w a n ia  do  p ie n ięd z y ,  że p e w n e m u  
. .h r u b e m u "  gaź d z ie  p r z y z n a n o  za ja ­
kieś  g o s p o d a r s k i e  Zasługi „ m e n d o ! "  i 
•srzykazair.o b v  za p ła c i ł  za to  taksę ,  
' - ' ik a  z ło tvcn .  P o s z e d ł  do  u r z ę d u  i p r o  
sił, czy  n ie  m oże.,  o d s ie d z ie ć 9 Bo ta k  
m u  fvc.h z ło ty ch  by ło  żal...

Z im ą  śn ie g  je s t  r o z s t r z y g a ją c ą  
kw eS tią  z a r o b k u .  T o  też n ie  ty lk o  tłu  
m y  gośc i ł a ż a c y c h  pi K r u p ó w k a c h  
ta m  i o w d z ie  p a r a m i  i o b i j a ją c y c h  się 
po  k a w ia r n i a c h ,  gdz ie  t a ń c z ą  w  n a r ­
c i a r s k ic h  b u ta c h ,  s w e t r a c h  k o l o r o ­
w y c h  i ś l i cz n y ch  k a p t u r k a c h  k r a s n o  
lu d k ó w ,  a le  i d o r o ż k a rz e ,  m s j ą  m in y  
sm ę tn e . -

Nie b ęd z ie  śn ie g u  na  Ś w ię ta ,  n ie 
będz ie  gości,  n ie  b ę d z ie  gości,  n ie  bę 
dzie  z a ro b k ó w . . .  źle. G ie w o n t  co  r a n a  
b u d z i  się  z g ło w ą  o tu lo n ą  w  p u sz y s ty ,  
n o u ie la t s  szal.  k tó r y  p o te m  z su w a  w 
cz a rn e ,  ś w ie rk o w e  lasy  p o d  l te g la m y ,  
s łońce  się n ie  p o k a z u je ,  a z a m ia s t  p ła t  
k ó w  śn iegu ,  j a k a ś  n ie  m iła ,  w ę tn a  
m g ie łk a  s n u je  się w  p rz e s t r z e n i .

A m im o  to  p o w ie t r z e  jest  ta k  czy 
ste, źe się c z u je  j a k  b a r d z o  je s t  zd ro  
we.

Hel.  Romer.

Przysposobienie wojskowe górali, na uroczystościach poświęcenia 
nowych inwestycyj.

Pian uprzemysłowienia Grodzieńszczyzny
W  związku z projektem  b u d o w y  por­

tu rzecznego, na Niemnie w G rodnie od ­
była się konferencja rzeczoznawców, w 
której oook  przedstawicieli lokalnych 
CTymrków sam orządowych wzięli również 
udział delegaci M inisterstwa Komunikacji 
I po lesk iego  Urzędu W ojew ódzkiego, 

W stępem  d o  konferencji by ło  ustale­
n ie faktu, że po  nawiązaniu stosunków 
dyplom atycznych i gospodarczych z Lit­
wą, jednym  z najbardziej ważkich i pil­
nych postulatów  ziem północno-w scnod- 
nich stała się sprawa wykorzystania Niem­
na iako arterii komunikacyjnej d la  tanie­
go  transportu w odnego. Eksploatacja ol­
brzymiej energii bystrego nurtu rzeki

stworzy szerokie perspekl rwy dla uprze­
mysłowienia G rodzieńszczyzny dotych­
czas pod  tym w zględem  zan edbanej. 
W szechstronne wykorzystanie Niemna 
przyczyni się w  najbliższej przyszłości do  
szvbk eg o  rozwoju gospodarczego  te re­
nów  bezpośredn io  przylegających lub gra 
witujących pośrednio  d o  jego  dorzecza. 
W ybudow anie na Niemnie u ujścia Ło- 
sosianki portu hand 'ow ego  o charakterze 
przeładunkow ym  stworzy dla G rodna sze­
rokie perspektyw y rozwoju przez pow sta­
nie nowych zakładów  i przedsiębiorstw  
przem ysłow o-handlow ych.

Po omówieniu stror.y technicznej bu­
dow y portu, po łączenia go  z koleją, roz­

ważano sprawę wykorzystania siły w odnej 
Niemna, łącząc ja  z problem em  rozwoju 
przemysłu lokalnego.

Za koniecznością uprzemysłowienia 
G rodz;eńszczyzny przem awiają również 
fakfy dużego  nasilenia bezrobocia na 
przeludnionej wsi kresowej. Oficjalna sta­
tystyka dow odzi, że na terenie G rodzień­
szczyzny istnieje 26 tys. karłowatych gos­
podarstw  olnych — (poniżaj 2 ha), a go­
spodarstwa. p iąciohekiarow e stanow ą 50 
procent wszystkich gospodarstw  rolnych. 
D okonane przez komisję rzeczoznawców 
oględziny terenu przezmaczoneoo pod  
budow ę portu dały  pozytywny wynik dla 
zrealizowania projekiu.

A ktedy w Wilnie ?
Zwalczanie zakfóccń raaiowych 

w Grodnie i Białymstoku
Podjęta przez Referat Zakłóceń Roz­

głośni Wileńskiej akcja zwalczania zakłó­
ceń w  odbiorze radiowym w G rodnie za­
kończona została w grudniu rb. uchwa­
leniem przez Radę Miejską i Zarząd Miej 
ski w G rodnie popraw ek do przepisów  
korzystania z prądu elektrycznego w 
brzmieniu następującym :

„W szelkie przyłączane do sieci miej' 
skle] urządzenia elektryczne (odbiorniki) 
winne być tak wykonane I tak zabezpie­
czone oraz w takim stanie utrzymane, aby 
nie wywierały u radioabonentow zakłó­
ceń w odbiorze radiowym. Aby urządze­
nia elektryczne czyniły zadość powyższe­
mu wymaganiu winne odpowiadać prze­
pisom Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
pod nazwą „W skazówki usuwania zakłó­
ceń w odbiorze radiowym, pochodzących  
od różnych urządzeń eieKtrycznych".

Egzekutywę w stosunku d o  opornych 
właścicieli urządzeń zakłócających ujmuje 
ieden z dalszych punktów o przerwaniu 
dostawy prądu. Punkt ten brzmi:

„Elektrownia ma prawo bez uprzedze­
nia, bez odpowiedzialności za skutki I nie 
oczekując wyroku sądowego, wstrzymać 
dostawę prądu bezzwłocznie, w  razie, 
gdyby urządzenia odbiorcy nie czyniły 
zedość przepisowi punktu wyżej wymle-

i /tlonego, tj. wywierały u radioabontntów  
zakłócenia w  odbiorze radiowym, a we­
zwanie elektrowni do usunięcia tych szko 
dliwych wpływów nie odniosło skutku w 
oznaczonym terminie".

Przeprowadzenia z a b ez p ie cze n i pod ­
jęła się elektrownia mieiska w G rodnie, 
która przystąpi do  konkretnej akcji po 
uskutecznieniu niezbędnych prac przygo­
towawczych. O  terminie rozpoczęcia ak­
cji dyrekcja elektrown. powiadom i rad 'o - 
słuchaczy m. G rodna drogę komunikatu 
w prasie miejscowej.

Z uznaniem podkreślić należy wybitne 
poparcie inicjatywy Referatu Zakłóceń 
Rozgłośni Wileńskiei przez W ydział Prze­
mysłowo-Handlowy Urzędu W ojew ódzkie 
go  w  Biatiymsłoku w  osobach pp. inż. 
M alinowskiego, naczelnika wydziału oraz 
inż. J. Szuchafowicza, kierownika Referatu 
Elektryfikacji.

Urząc W ojewódzki doceniając donio­
słość zagadnien :a zwalczania zakłóceń w 
odbiorze radiowym dla rad ofonizacji kra 
ju przystępuje do  szeroko zakreślonej ak­
cji na terenie całego  w ejew ództw a bia­
łostockiego. Opracowywanie dalszych za­
rządzeń ogolnych w tej sprawie jest w 
toku.

1282 koni sprzedano
n a  t a r g a c h  wu O s z m i a n i a

Oszmiańszczyzna na odbytych w roku 
bieżących siedmiu wielkich targach koń­
skich sprzedała ne eksport krajowy i za­
gra,liczny 1282 różnego typu koni za su­
mę około  800 tys. złotych.

Na targach zakupywali konie dwukroT- 
nie Bułgarzy i Grecy dla swych armij, 
kupcy ze Szwajcarii, Szwecji, Anglii, Łot­
wy, Litwy i Niemiec oraz osiam io komisja 
wojskowa dla odzyskanych Z.em Zaol­
zia ńskich.

Popularność i znaczenie targów  osz- 
miańskich podkreśla zawsze duży zjazd 
miłośników kor.i z bliższych i dalszych 
oicolic kraju, a bow iem  targi f_ stanowią 
wieloletnią tradycję s ! ynnego z doskona­
łych koni powiatu oszm iańsLego.

Konie oszmiańskie były prezentow ane

10-Iflce Sodattcli M a r ia W e j  
P a n w  Parafii O ^N bram sdej

30 bm. Sodaiicja Mariańska Panien 
parafii Ostrobramskiej obchodzić będzie  
jubileusz 10-lecia sw ego istnienia.

W związku z tym o godz. 8 rano przed 
cudownym obrazem  Małki Boskiej O stro­
bramskiej o d będz ie  się nabożeństw o, 
o godz. zaś 6 wiecz. w  sali przy zaułku 
Kazimierzowskim 3 okolicznościowa aka­
demia.

Ministerstwo P i T poleciło 
akreśl d bank Binimowicsa
M in is te r s tw o  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  

r o z e s ła ło  o k ó ln ik  d o  w s z y s tk ic h  dy- 
rekcyj '  p o c z to w y c h  n a  t e r e n ie  ca łe j  
P o tsk i ,  p o le c a ją c ,  a b y  w  liśc ie  b a n ­
k ó w  d e w iz o w y c h ,  o g ło sz o n e j  sw ego  
czasu ,  s k re ś l ić  „ D o m  B a n k o w y  T . B u  
ti im o w icz  w W iln ie " .

iiainmości radiowi
SZUKAMY PIER W SZEG O  Mll.IO.VLRA 

PO LSKIEGO RADIA.
Szybki nap ływ  abo n en tó w  rad ia , jaiki dat 

się  zao bserw ow ać w o sta tn ich  dn iach  przed  
św iątecznych , spow odow ał, że liczba a b o ­
n en tó w  Polsk iego  R adia  w najb liższym  okre 
sie podn iesie  się  do m iliona.

P ierw szy  miMon rad io s łu ch aczy  w Pols 
ce  św iadczy, że zn a jd u jem y  się  na  dobre j 
drodze  w ogólnym  rozw oju  k u ltu ra ln y m  ! 
cyw ilizacy jnym .

Po lsk ie  Radiio chąo w yróżnić  ten  ra­
dosny  d la  rad io fo n ii fak t, p o stanow iło  ofia 
row ać  100 szkołom  kresow ym  o d b io rn ik i ra 
d iow e z k o m ple tnym  w yposażeniem , p o n ad  
to zaś abonen tow i, k tó ry  za re je s tro w a n y  zo 
s tan ie  w k a r to tek a c h  Polsk iego  R adia pod 
N r 1.000 00(1 —  książeczkę oszczędnościow ą 
na sum ę 4.O00 z ł (cztery tys.ące).

D w aj sąsiedza pierw szego m ilio n era  rad io  
fonii p o lsk ie j, a m ianow ic t Ci, k tó rzy  zare 
je s tro w an i zo s tan ą  pod  N r N r 999.099 i
1.000.001 o trzy m ają  książeczki oszczędnoś­
ciow e z w kładam i po  1.000 zł każda.

Z o kazji pierw szego m iliona rad.ioshicha 
czy —  dw aj n.aj.starsi i na jw ie rn ie js i abomen 
ci P o lsk iego  R adia, a więc ci, k tó rzy  bez 
żadnych  p rz e rw  f ig u ru ją  w k arfo tek ach  Poi 
ski ego R adia od la t 1926 w zględnie 1927, 
o trzy m ają  rów nież książeczki oszczędnościo 
we po 1.000 zł drogą losow an ia.

także na pokazie hodowlanym  na te re iie  
Czwartych Targów Północnych w Wilnie.

Celem ułatw ienia hodowcom  racjonal­
nego wychowani; przychówku W ileńsko- 
Nowogródzki Związek Hodow ców Koni 
co pew .en okres przeprow adza na terenie 
powiatu przeglądy źrebiąt, udzielając ho­
dowcom fachowych wskazówek co do  spo 
sobu ulrzym in it i pielęgnow ania zreb ;ąl.

Pifił ftartem, Dół serio

UCZCIWOŚĆ
Żona b a rd zo  lub iła  F ilu sia . Byl to śliczny 

p inczerek , w esoły ja x  skow ronek . A jak i 
stró ż  do m u i Szczekał iak  przeraźliw ie, że 
um artego  by  obudził. Nic też dz w In e go, że od 
tąd  go m am y, n ic nam  nie u k radziono . Tyl 
ko ręk aw iczk i żony..., ale o tym  opow iem  
kiedy indziej.

Z darzy ło  się, że F ilu ś  zginął. P iek ło  zro 
biło  się  w dom u. O biadu oczyw iście nie do 
sta łem , bo wszyscy szukali F ilu sia . W  Jcoń 
cu io.ua p o sła ła  m ię do red ak c ji.

—  Idź i d a j ogłoszenie. O biecaj znalazcy  
naszego b iednego F ilu sia  nag rodę. Spiesz się, 
przez m iłość naszych  dzieci, śpiesz się!

Pobiegłem . D ałem  ogłoszenie tej treści: 
Zginął prześliczny pinczerek  

wabi się F iluś.
U czciwy znalazcę dostanie wynagrodzenie 

Odprowadzić pod...
R iedy w róciłem  do d jm n  okazało  się, ie 

F ilu ś się  znalaz ł. Ale zapom niałem  odw ołać 
ogłoszenia. N aza ju trz  o ósm ej ran o  obudził 
m ię dzw onek.

—  Kto tam ?
—  Uczciwy znalazca.

—  Ale nasz  F ilu ś  się zn a laz ł — krzyczę 
przez łańcuch .

O dpow iedziano  mi coś po ro sy jsk u . Zty 
w róciłem  do łóżka.

Po chw ili znow u dzw onek.
—  Kto tam ?
— P iesek  zginął.
N astępny  dzw onek  w yw ołał m o ją  zonę. 

O tw orzyła  drzw i. Do p o k o ju  w padły  ze szcze 
kaniem  trzy  psy Za nim i w szedł trzeci już 
uczciw y zn alazca.

K orow ód trw a ł przez cały  dzień. W ykiei 
łem ogłoszenie, że p iesek  się znalazł. Dałem  
ogłoszenie do gazety. Na nic. Ciągle mi przy 
p ro w ad zan o  psy.

Jednego  m usiałem  p rzy jąć , bo uczciw y 
znalazca  n ie chciał ustąpić. Inny  zostaw ił 
mi za d a rm o  ooarszyw iałegc jam nilka. Nie 
wit-m kt,c p rzy p ro w ad z ił mi dw a k u nd le  ta 
kie złe, że nie p o zw ala ją  mi p rze jść  przez 
podw órko . O grom ny dog, gdy p łaciłem  h a ­
racz  jego uezciw em u znalazcy, zagryzł mi FI 
lus a. P łaszcz m am  poszarp an y , a żona n.a 
u gryz ioną  łydkę. Nie m ożem y się opędzić od 
uczciw ych znalazców .

Poprosbu m e rozum iem  sk ąd  się ich tylu 
b ierze  na św iecie. I  k to  w  tak im  razie  siedzi 
w w ięzien iach?

O tym , że dosta łem  p lik  n akazów  p łatn i 
czych za cała  s fo ię  p sów  n ie  ■warto naw eł 
w spom inać. I pro toku lów  za b ra k  nam oro  
n lków . I za poka leczo n ą  dziew czynkę. I za 
p rzestraszen ie . I  za p okąsan ie . I  za uk rad zio  
ny  k aw ał schabu  I za tę p an ią , co m ieszka 
nad nam i, I że spać po  nocy n ie  m ożna 1 
że księżyc n aw et jest na  m nie  o b rażo n y , lak 
nań w yją  m oje psy.

A w szystko to za p rzek lę tą  uczciw ość,
D. T. F .
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KRONIKA
C zis: M ljd z  anków  M. M. 

Jutro: Tomasza B.

Wschód słońca — g, 7 m. 45 
Zachód słońca — g. 2 m. 56

i>pos rza eriia Z akładu M eteorologii USB 
w W iinie / d i .  ?7.XII. 193P r.

Ciśnienie 763 
Temperaujra średnia —  8 
TeuiDeratura najwyższa —  6 
Temperatura najniższa —  1C 

f, O pad  0,7
Wiart poiudnsowy 
Tend : lekki spadek 
Uwagi: pochmurno.

* t f l e ń s k a
D YŻU R Y APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
*pteici: Nałęcza (Jagiellońsika 1); S-ów
Augustowskiego (Kijowska 2); Romeckie- 
0o  i Żelańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(N em iecka 23) Rostkowskiego (Kalwa- 
ryjska 31)-

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antoicolska 42); Szantyra (Legionów 10) 

Zajęczkowskiego (W itoldowa 22).

MIEJSKA
— Rejes1rac|a rocznika 1921. Z dnism  

31 bm. upływa termin reiestracji męż­
czyzn urodzonych w ,oku 1921. Rejest­
rację przeprow adza reterat wojskowy Za­
j a d u  Miasia.

GOSPODARCZA.
—  31 bm, upływa termin ulg dla Bu­

downictwa mieszkaniowego. Z dniem 31 
grudnia tracę moc obowiązującą przepisy 
o  ulgach podatkowych dla budownictwa 
m ieszkaniowego. Nowa ustawa, ograni­
czająca znacznie zakres i czas trwanie tych 
ulg wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 
1939 r. Ustawa przewiduje jednak, że wła­
ściciele nieruchomości, kfóizy w ciągu 
foku bieżącego  przystąpili d o  buaow y

. gmachć w mieszkalnych lub do orzeróoki 
domów, nadbudów ek itp, mogę 'korzy­
stać z ulg podatkowych na podstawie 
ustawy, wygasającej z dniem 31 grudnia 
rb., o ile do  te : Ja ty  założono przynaj­
mniej fundamenty, aibo przy przybudów­
kach— przystąpiono do  robót muiarskicn.

Ubiegający się o uzyskanie dotychcza­
sowych ulg budowlanych winni przedło­
żyć władzom skarbowym zaświadczenie, 
wydane przez nadzór budowlany, iż do  
dnia 31 grudnia w rozpoczęych budow ­
lach założono eona j mniej fundamenty. 
&ez tych zaświadczeń uzyskanie ulg po ­
datkowych jest niemożliwe.

—  Ostatnie dni wykupywania świa­
dectw puem ysłowych I kart rejestracyj­
nych W ładze skarbowe przypominają, że 
do wykupienia św.udectw przemysłowych 
na rok 1939 pozostało już kilka dni. Ter­
min w ykupj świadectw i kart rejesrracyj- 
nych, jak w .aaom o, upływa z dniem 31 
bm.

N O W O G R O D Z K A

_— u'e& izolow ał Nowogródek od 
św ia ta . W s k u te k  w ie lk ic h  Opadów 
śn ieżnych , kom  un ik ać  ja au tob u so w a 
zos ta ła  w  poniedziałek  (25 b m ) 
w trzym ana. P o c ią g  k o le jk i  w ą s k o to  
row ej p rzychodzi ze znacznym  opóź 
n ic n a  m.

— Ulgi dU drobnych rolników. Drobna rot 
uicy (w łaściciele do 100 ha), zb iegający  do 6 
m iesięcy z op ła tą  odsetek  za skunw ertow  any 
di ag w K om unalnej K asie O szczędności, o- 
trzy m u ją  ulgi w w ysokości 25%  o tle  sp łacą  
w szystkie zaległe ra ty  w term in ie  do 31 gra  
liiia  1940 r. Ulgi te  do tyczą przede w szystkim  
ri>h..xów, k tó rych  diug n ie  p rzek racza  500 
złotych.

— 'sow a, zas łu g u jąca  n a  p o p arcie  p laców  
k.i. W N ow ogródku zaw iąza ła  się Chrzęści 
ja rs k a  Spółdzieln ia S to larska, k tó ra  lk z y  o 
h ien ie  14 członków , w tym  8 sto la rzy , posia 
dających  k a r ty  rzem ieśln icze 1 d łuższą p rak  
tykę. P racow nia  m ieści się pTzy uli. Iiościel 
iii‘j Sr 57 i już p rzy jm u je  wszelkiego ro d /a  
ju  nb-itailunki.

Prezesem  Spółdzielni jes t p J. M ałynirz 
sek retarzem  p. F e rste r. Do te j Spółdzielni 
należy  rów nież znany  w N ow ogródku  i cen.o 
ny wielce p. inż. a.rch. Syrtoftt,

Co grają w klnie. W ty m  ro k u  dzierżaw 
ca k in a  p. Iw ie n ie c k i sp ro w a d z ił  na św ię ta  
ró w n ie ż  d w a  d o sk o n a le  f ilm y , a m ia n o w ic ie . 
,.P a n i W atew sk  i ‘ i „ P e n s jo n a rk a " .  F re ikw en 
ejii w k in ie  o g ro m n a .

— Z L ubrzy  do B aranow icz. K ierownic! 
wo P ublicznej Szkoły P ow szechnej II s to p ­
nia w Lubczy, pow. now ogródzki tą  drogą 
sk ład a  serdeczne podziękow an ie  p, Insp-ikto 
row i szkolnem u w N ow ogródku oraz Zarżą 
di wi Gminy w Lubczy za p rzy jście  z wy dat 
ną pom ocą f nansow ą w zo rg an izo w an iu  wy 
cieczki dziatw y tu te jsze j szkoty w liczbie 
125 os. do w oiska w Baraoow icziacą, k tó ra  
to w ycieczka dafa bogaty m ate ria ł wychów a 
wczy.

SARAWOWICkiA
—  Czy „O rbis" potrzebny Jest w Ba­

ranowiczach. W iele się mówi i pisze w 
ostatnim czasie o  Baranowiczach, jako
0 „G dyni" rta wschodnich rubieżach Rze­
czypospolitej.

Baranowicze, jeszcze wieś przed kil­
kudziesięciu laty, dzięki swemu potoże.iiu 
przy skrzyżowaniu wielkich szlaków ko­
lejowych łączących wschód z zachodem , 
rozrosły się już dziś J o  tego  stopnia, że 
tworzę pow ażne miasto i są po  Wilnie 
największym i najruchliwszwm ośrodkiem 
przemysłowo-handlowym na naszych zie­
miach.

Nic więc dziw nego, że Baranowicze 
jako miasto m łode i m ające przed sobą 
wielką przyszłość gospodarczą, odczuwa 
ją narazie dotkliwy brak różnych placó­
wek nie tylko kulturalno-gospodarczych, 
ale też i użyteczności publicznej. Do nich 
należy w pierwszym rzędzie Biuro „Or­
bis" ze sprzeaazę biletów  kolejowych.

Szybki i pomyślny rozwój miasła Bata 
rtowicz zawdzięczać należy wielkiemu ru­
chowi KoiEjOwemu w łym punkcie. Gsied 
lił się tutaj na dzikich piaskach kupiec, 
rzemieślnik, przemysłowiec i robotnik poi 
5<ki tylko d la tego , że kolej dostarczyła im 
sporobności do  wyszukanie zarobku
1 stworzenia sobie egzystencji w handlu 
lub przemyśle na tutejszym teienie. Po­
wstały już pow ażne ośrodki przemysłowe 
jak „Kresexport" i kulturalno ośw btow e 
jak rozgłośnia P. R. i inne.

Niestety jednak rozbudow a miasła Ba­
ranowicz nie zoslała przeprow adzona we­
dług ustalonego z gó-y planu.

Rząd rosyjski nie dbał o planowość, 
estetykę, ani łeż o w ygodę, to łeż i w roz 
budow ie m. Baranowicz popełnione licz­
ne błędy.

Baranowicze posiadają dw dw orce 
kolejowe, o d leg łe  o d  siebie o 5 kim, ale 
żaden z dworców nie znajduje się w ob ­
ręb ie miasta. Dzielnica przemysło vo-han 
diowa, gdzie ześrodkowuje się cały ruch 
i życie m. Baranowicz są od leg łe  od 
dwóch dworców około trzech kim, stąa 
łeż setki i tysiące podróżnych przyjeżdża­
jących codzień do Baranowicz, przyzwy­
czajonych do załatwiania swoich spiaw 
związanych z podróżą w „O tokach" od ­
czuwają dotkliwie brak tej instytucji w 
mieście. Baranowicze stale słyszą skargi, 
podróżnych i turystów, na to, że nikt w 
Baranowiczach nie pomyślał o utworzeniu 
„Orbisu", by zapewnić jaką taką obsługę 
i w ygodę dla przybywających do nas tu­
rystów.

Skargi te  podobno  doszły już i do  Dy­
rekcji PKP w W ilnie i W arszawie, ale 
problem  łen naraziie zosłał rozwiązany 
tylko połowicznie. Powstała wprawdzie 
w tym roku w Baranowiczach agencja tu­
rystyczna ..Orbisu” , kłóra jednakże nie 
jest wstanie obsłużyć licznych interesan­
tów i całkowicie ich zadowolić z pow odu 
braku zez wolenia odnośnych wfadz PKP 
na sprzedaż biletów 1 uruchomienie w Ba 
ranowiczach oddziału „O rbisu" odpow ia­
dającego  całkowicie żywotnym interesom 
miasta i przybywającym turystom na zie­
mie wschodnie

W . B.

BIESW ESia
—  Dzieci zbierają na samolot pości­

gowy. Rozpoczęta w ub roku akcja zbiór 
ki na samolot pość gowy dla armii przez 
dzieci szkoły powszechnej w  Pogoizel- 
cach pow nieświeskiego, ob ję ła  swym 
zas;ęgiem  wszystkie srkoty ~"3 terenie po ­
wiatu. Zebrano doiychczas ponad 2 tys. 
ztołych. Nauczycielstwo powiafu nieSwie- 
skiego, p iagnąc urzeczywisłn.ć jaknajprę- 
dzej zamierzen.a dziatwy, zawiązało ko­
mitet, k tórego celem jest pom oc w orga-

Stos i mastu popławsKie-o do Wiieo’ti
po Kłótni mrłżeńskiej

W ieczorem na moście nad rzeką Wl- 
lenką, u wylotu ul. Popławskiej, wraca­
jąca do dor.iu w towarzystwie męża 32 
letnia W eronika M liaszklewlczowa (Pracz- 
kathla 15), w wyniku kłótni z mężem, pod 
biegła nag e do poręczy i zanim mąż 
zdołał Jej przeskodzfć, izuciła się w  ciem­

ną otchłań.
M ąż niezwłocznie pośpieszył z po­

mocą. W ydobył żonę na brzeg pokale­
czoną. W ezwano pogotowie.

Po udzieleniu M !łaszkiewiczowej pier­
wszej pomocy, skierowano Ją do szpitala.

W  *

Domagali się gościnności
Poświątfcczne najście na mieszkanie

Był już późny wieczór, Kied^ Sawei 
Rudniański (Świętojańska 8) posłyszał na­
gle silne pukanie do drzwi.

—  Kło łam?
—  Proszę otworzyć! Przyszliśmy zło­

żyć życzenia świąłeczneł —  Za drzwiami 
rozległy się nieznajome głosy. Rudniański 
ani myślał otwierać drzw!

W ówczas „dom agający się yośeim oś- 
ci", zaczęn łamać klatkę schodową i wy­
bili szyby w m.eszkamu. Alarm sąsiadów 
zmusił napastników d o  ucieczki,

przybyły policjant zdo ła ł jednego  z 
uciekających zatrzymać. Okazał się nim 
Bronisław Jacyrro (Łof oczek 2).

tizowinniu imprez i zbiórek na ten cel. 
W  skiaa komitetu weszli: insp. szkolny
nieświeski Horoch, Kraszewski i Nawrot. 
Za przykładem  p o w a łu  nieświeskiego po 
szły szkoły sąsiadującego powiatu stoł- 
peckiego.

—  Barany ..romabrowskie". OTO i KR
w N.aświeżu sprow adziło dla powiato­
wych placówek rolniczych większą ilość 
baranów, łzw. „rom arowskioh", kłóre sta­
nowią doskonały materiał na kożuchy. Są 
siaduj jcy z Nieświeżem Kłeck jest cen­
tralą hodow li, owiec, ośrodkiem  wyro­
bów futrzanych, specjalnych kożuchów ktć 
rych używa wojsko

—  Kurs trykotairsswa. W  poig.auicznej 
wsi Suchl cze, pow. nieśw ieskiego prze­
prowadzony zo s ła ł, kurs trykufarstwa dla 
dziewcząt wiejskich. Kurs ukończyło kil­
kadziesiąt osób.

—■ W  garnizonie nleświesk*m oabyła 
się uroczystość wręczenia broni młodemu 
rocznikowi i prry^.ęgo reiki utów.

—  Przygotowanie ludności Nieświeża 
do samoobrony przeclw!otn*czo-gazowej
oosfępuje szybko naprzód, czegó dow o­
dem są liczne kursy i pi ze szkolenia w tej 
ddedzin ie . Zainstalowano ostatnio w sze­
regu punktów miasta sygnały alarmowe. 
L jdnośc zaopatruje się w maski przeciw­
gazow e i pakieły przeciwperyfowe.

SWIfcCmŃSKA
—  Zebranie O ZN . W  Swięcianach w 

sali posiedzeń .Wydziału Powiatow ego 
odbyło  się intom .ac/jne zebranie od d z ia ­
łu O bozu Zjednoczenia N arodow ego z 
licznym udziałem przedstawicieli w ładz 
administracyjnych 1 społeczeństwa świę- 
ciańskiego.

Zebranie zagaił dyr Luro W ładysław, 
przewodniczący oddziału OZN —  Św ę- 
ciany —  miasto, który wygłosił dłuższy 
referat o planowej gospodarce w  samo­
rządzie terytorialnym, ■

Z kolei okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił major Kąłkowski Eugeniusz, 
prezes obw odu OZN —  Swięciany —  po­
wiat. P. Kąłkowski zobrazow ał głów ne 
zasady ideologii OZN,

Na dalsze puokfy porządku zebrania 
złożyły się referaty, proł. M aóusowicza 
—  „Znaczenie samorządu w życiu powia­
tu" i Eugeniusza Wiśniewskiego, agrono­
ma pow iatow ego — ,Rola samorządu te­
rytoria*-,ego i gospodarczego  w podno­
szeniu rolnictwa".

SŁONIMSKA
—  Zaspy przerwały kom unikację »ntotm  

sowa- W obec »asp śnieżnych jak ie  wynwo 
rzyly się  w Słornm szczyźnie w o s ta tn i;*  
dnia oh została  w strzym ana k o m u n ik ac ja  au 
to tu so w a  a a  lin iach  Słomian — B aranow icze, 
Słomian — W ołkow ysk,5łoai,m  — B yteń. Na 
pozo:..ałych lin iach  au to b u sy  n a  raz ie  k u r 
su ją.

Nowe miasto italskie

i—ć- _£££.. Ss .X,, ,3SS i&SiSlSSSi-. —ai;

Rzut oka na now ozało ione przez M ussoliniego miasto włoskie Carbonia w Sardy­
nii, k tórego uroczyste pośw ięcenie odby te  się w dniu 18 grudnia br.

dSZMIAfcSKA
Uchwalą Kwpltuly Odznaczeń L. O. P. P.

w \v arszaw ic  zes ta la  n ad an a  R ożnow skiem u 
K ajetanow i, w ójtow i gm iny Kuoewicze i A 
Ieksandrow iczow i W ładysław ow i z Dziew 'e 
niszek, pow  oszm ańskiego, odiznaka homoro 
wa L O PP  za zasługi położone na p o ł-  taj 
pracy,

POLESKA
Zwózka siana. O sia unie m rozy sipowodo 

wały że połeszucy rozpoczęli in tensyw ną 
zw ózkę s iana  z łąk  i bagien. Fiamo na P o 'e  
siu  zb iera  się w czasie  m rozów , bo one u 
dostępniaj'ą  d o stan ie  się  w ozem  h ib  san iam  
do b ło t i zanagniom ycb łąk  po lodzie. P t  
zwózce s ian a  nastąp i użyźn ien ie  łąk  przez 
tzw  w ypalan ie  poikosów.

1AAAZAAA4ZAA t AAAAAAAAAA

Teatr rr.qłTjcTMv ..L3JTNIA‘* [
Dziś o  cjodr. 8 15 wieer. E

WitEforia i l e i  I toz^r1
z u d z z łe m  K. r>em bowsk ieg o  P

OpłauM: v

jsa Gófze BonfMłwei
Staiiainiem sta ro s ty  D o r u 1 kad^m ick iego  

p .Muriima NiedźWiedizMego (Góra 3o«iffa- 
łow a 4) w dmia 24 bm . o godz. 18 ooDyt s !ę 
o p ła tek  -wraz z w ieczerzą  w ig ii jną dli stu  
cieniów USB, m ieszkańców  Dornę AJ adein i 
ckiego.

O becnych n a  w ieczerzy  było oko ło  30 o- 
sób. Czas ipędizoiic wesoło^ n a  zakończenie 
o -iśp ie t/ano  kitka kolęu.

Ser Jeczne podLiękowanae ojia stairosty za 
pi zygot"twanie te j  miespodiziainki sk ła d a ją  
studenci Da rn 11 Akadear ickiego.

Staram icm  Zarządiu B ursy  św. K azim ierza 
„M ariam um " (W iłkom ierska 1) o d b y ła  się  wi 
g iha d la uczui i m ieszkańców , 2A bm. o g o i 7 

10.

O f i a r y
Zł. 10 (dziesięć) nadesłał p. nikom. Roman 

Makowski naczelimk Urzędu Śledczego w No 
wogróaiku zam iast zyczeń Swiąleazo-ycti na 
najutediniejszą deiatwę.

* * *
Zaiuiaat życzeu świąteciuiych i  noworocz  

uycb x ł 3 (tuzy) n a d z ia ł  p. dyrektor W ła­
dysław Luro —  Swięciany Woj.

* * *
Zamiast życzeń św iątecznych naczernlk 

wydiziałt DOKP p. Stefan Cygański z łożył 
zł 6 na Rodzinę Kolejową.

(sią ź a kszta łc i, bawi, rozw ija

Czytelni?. Nowości
W ilno, ul. Św.  Jerzego S

OSTATNIE NOWOŚCI 
L ektura szko lna  — Beletrystyka — 
N aukow e — W ysyłka na prowincję 

Czynna od 11 do 18.
Kaucja 3 zt. A bo n am en t 1.50 zl

C io ło ^ y  IłUn francuski 
w  kinie „Casino"

Osmuiy na tle zagadnienia poruszo­
nego  przez Ernesta T.ellera, Film rewela­
cja, który zachwycił publiczność całego 
świata „Pokrzywdzona" fp ep rzed ii tytuł 
„Żądza"). Jest to film o niespotykanym 
do tąd  tem acie erotycznym, trzymający wi­
dza w niesłabnącym napięciu, obrazujący 
wstrząsającą tragedię m łodego małżeńst­
wa, wielką płom ienną miłość żony do 
sparaliżow anego męża, w a’kę z pokusą 
zdrśdy —  upadek... zmierzch szczęścia. 
W yświetlany w Paryżu, Londynie, Eerli- 
nie, Budapeszcie i wielu innych stolicach 
wzbudził nieopisany zachwyt. G igantycz- 
,y ten film wchodzi dziś na ekran kina 

„Casino".

R A D I O
ŚRODA, dni? 28 grudinia 1939 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  po* 
ranny . 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 P ro g ram  na 
dzisiaj. 8.05 M uzyka p o ra n n a . 8.50 O dcinek 
prozy : „N otariusz  z H aw ru  — frag m en t s 
powieści Jerzego D uham ela. 9.00 P rzerw a.
11.57 Sygnał czasu i hejna ł. 12.03 A udycja 
po łudniow a. 13.00 W iadom ości z m iasta  i p ro  
w incji. 13.05 C hw ilka W ileńskiego T o w arzy 
siw a Opieki nad  Zw ierzętam i. 13,10 Z m usy  
k. skan d y n aw sk ie j. 14.00 P rzerw a. 15.00 Nas* 
k o n cert — „Co było pod ch o in k ą"  — audy 
c ja  słow no • m uzyczna, 15.30 M uzyka obia 
dowa. 16.U0 D ziennik  popołudniow y. 1605 
W iadom ości gospodarcze 16 20 Dom  i szko 
ła — gaw ęda. 16.35 K oncert k am era ln y  m u­
zyki polskiej. 17.00 „Fis<arze w spółcześni o 
żo łn ierzu" (A nkieta Polski Z bro jnej). 17.15 
R eportaże z bale tów : T ea tr  Ł azienkow ski w 
P o m arań czam i. 13.00 S port na wsi. 18.05 Bo 
ż? N arodzenie" — au dycja  słow no-m uzyczna 
w opr. N apoleona Fan tiego . 18.30 Nasz ję­
zyk — audycja  w opr. D r T adeusza  Pizły. 
18.40 D ysku tu jem y: ..G ranice k o leżeństw a"
19.00 K oncert rozryw kow y. 20.35 A nydcje ‘n 
fo rm acyjne . 21.00 K oncert chopinow ski w 
wyk. Zbigniew a G rzybow skiego. 21.30 „Cyk 
lo n ” —  pow ieść m ów iona. 21.52 P ły ty . 22.00 
T eka W ileń sk a: „O fiara  lo su" — m onolog 
E ustachego N ietubyłły . 22.15 Nowe n ag ran ia  
z pfyt. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i kom uni 
ka ty . 23 05 Z akończenie p rogram u.

CZWARTEK, dn ia  29 g rudnia  1939 r.
6.57 P ieśń  p o ran n a . 7.00 D ziennik  p o rań  

ny. 7.15 M uzyka z p łyt. 8.0P P ro g ram  na dzi 
sia,j. 8,05 M uzyka p o ra n n a . 8,50 O dcinek j>ro 
zy: „N otariusz  z Hawiru" — dokończenie 
frag m en tu  z pow ieści Jerzego  D ubam eFa.
9.00 P rze rw k . 11.57 Sygnał czasu i he jna ł. 
12.03 A udycja po łudorow a. 13.00 W iadom oś 

.c; z m iasta  i p ro w in c ja  13.05 K oncert roz 
ryw kow y z udz. Jan u sza  Popław skiego. 14 00 
P rzerw a. 15.00 Z w ierzęta różnych  części świa 
ta: S trażn icy  w ielk ich  g ó r"  —  pog. dla mło 
dzieży. 15.i5 K łopoty  i rad y : „W izyty  św ią
ec.zne". 15.30 M uzyka obiadow a. 1G O0 Dzień 

pik południow y. 16.05 W iadom ości gospodar 
cze. 16.20 R ecital orgamiwy lan a  K ucharsk ie  
go. 16.55 Infoa-mncje tu rystyczne. 17.00 „Ze 
w spom nień p a ry sk ich "  felieton. 17.15 Spie 
wa ctióir męski,. 17.35 Kolędy na k w a rte t 
sm yczkow y. 17.50 Co nam  dał rok  1938 — 
pogadanka. 18.00 Przeg iad  p ra sy  sportow ej 
18.05 P ieśni po lsk ie  w wyk W andy  Kalem 
kiaw iczow ej 18.20 S krzynkę ogólną p ro w a­
dzi T adeusz Ł opalew ski. 18.3(1 Życiorysy in 
struim entów —  „M iedz g ra jąca"  (puzony, wa) 
to rn ia  trąb k i i saksofony) —  gaw ęda w opr. 
Zofii Ł aw ęskiej. 19.00 K oncert rozryw kow y. 
20.35 A udycje in fo rm acy jne . 21.00 „Zw lasto 
w anie" — frag m en t słuchow iskow y z dram a 
tu Pan? ła C landeł‘a. 21.30 Pieśni Bożego Na 
rodzenia. 21.45 „C yklon" — pow ieść m ówio 
na. 22.00 Now e n a g ran ia  z pły t. 23 00 O słat 
nie w iadom ości i ko m u n ik a ty . 23.05 K on­
cert m uzyki po lsk ie j. 23.55 Z akończenie p re  
pram n.

H O T E L

ST. GE0RGES"
w W  i i, K I  E

?i*rw*zor*ędny — Ceny przystępne 
lei-żony i  pokojach

*»

TEATR l MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA PO H U LA N CE

—  M b K lU "  w  T ea trze  n a  P uŁ u lan re l
Dziś, w  środę  dniu 2£ gtruiaoao o  goda 20 
wielce n te re su jąca  sz tuka  K eith  W in t cl 
„MarieJ " w  Teżyserii dy r. K jidar owskiego

ju  Ino, w czwairtek dn. 29 ban. o godz. 20 
„Sęazia  z Zalam el".

Dalia 10 st> czn ,a  193y r. t  gooz, 20,30 w 
T ea trze  n a  P o h u lan ce  odbędzie się  k o n c ert 
Maliny Zborom irskiej t Aleksandra Potesk te

go-
W eso ła  R ew ia Sylw estrow a. Na pożegnanie  

staregc ro k u  d a n a  będzie w T ea trz i na  Po 
h u lance  W eso łr Rew ia Sylw estrow a, w  k tó ­
re) złączy się  hum or, śpiew  i tan iec  w in le  
re su jącą  całość. U dział hiorze cały  zespó a r  
tystyczny

TEATR M UZV CZN Y „LUTNIa ".
W ystępy K. Dem bowskiego 1 J. Kulczye 

k lej. Dziś, jedyny  ra z  w sezon ie  b ieżącym  
grana  będzi- o p e re tk a  A b raham a ,-W ikto- 
rlr. i  je j h u z a r"  z K ulczycką w ro li ty tu fo  i 
wej i K. D em bow skim  w g ljw n e j p a r ti i  teno  
row ej.

Ju tro  rów n ież  z  K. D em bow skim  — k ić  ryj 
ty lko na  ćtwa w ystępy p rzy b y ł do  W ilna  —» 
g ra n a  będzie op ere tk a  A braham a „Bal w Sal 
v o ju “.

REW IA  SYLW ESTROW A. Pod  reżyserią  
K W yrw icz-W ichrow sklego  odbyw ają  się co 
d z ien n ie  p ró b y  eRwii Sylw estrow ej.

B ETLEEM  PO LSK IE . W  niedziele o  go 
dżin ie 12,15 p o p u la rn e  i b a rw ie  w idow isko 
pod pow yższym  tytu łem  L. Rydla, o trzy m ało  
ro w ą  in scen izac ję  o raz  dodatkow o jeden  c a ­
ły  obraz  pod nazw ą „ Ja se łk a  N iepodległoś­
c iow e" z postaciam i pow ojennych  b o h a te ró w  
narodow ych .



6 „KURIER" (4671J.

ca/me w  »jNń v <«.• i sug se w tsM tw

DzIS premiera. Perła produkcji francuskiej. W ielki film  erotyczny

POKRZYWDZONA
W rolach głów nych:

(Poprzedni tytuł „ F Ą O i T / ł “ )

f f i l i n  G o l l c m f l ;  / r u " ” n i f < f Y .
D ram at cz łow iek a , p o zb a w io n e g o  cech  m ęsk o śc i. W alka z p ok u są  zdrady.

P o św iecen ie  m ęża , c ie n ie  na szczęśc iu . N adp rogram : Dodatki. P o cz ą te s  o  god z, 4 — 6 — d— 10 15

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarsfca w Wilnie

z d n ia  27 g ru d n ia  1938 r.
C eny za tow ar Sredniel h an d lo w ej (*- 

•rości, za  100 kg. p a ry te t W nno, przy nor- 
m i ln t )  tary fie  przew ozow ej ( la  i za  1000 kg 
r-co w ag. st. zał,) Z iem io p ło d y  — w ła d u n ­
k ach  w agonow ych, m ąk a  I o tręb y — w m n ie j­
szych Ilościach . W złotych i 
Ż y ł o  I s ta n d . 695 g /l 14.50

.  n
P szen ica  I

. n
Jęczmień I

II
.  in

Owies I
II

Gryka

. 670 ,
, 748 ,
. 726 „
,678/673, 
, 649 .

1 4 . -  
20—  

18.5 
(kasz,! —

.  15.—
6 2 0 .5 , (p a s t !  14.50 

14.50 
13.25 
17.-5 
1 /.25

468 „
445 .
630 ,

.  610 .
M ąka żytnia ga t. I 0— 30%  30 —

.  I 0 - 5 5 %  27.—
.  .  11 50—65%  —
« .  razow a d o  95%  20.25

Mąica p szen . g a t, I 0— 50%  37 —
. . .  I-f\ 0 —65%  3 - 50

.  II 5 0 - 6 0 %  3 u .—
.  II Pt 5 0 -  65%  —
. 111 65—70%  18 75

.  p a stew n a  15.—
.  z ie m n ia cz an a  . Superio r*  33 50
.  .  .P r im a *  32.—

O tręoy ży tn ie  p rzem  s ta n d  9 50
O ttęb y  p szen . ś re d . p rz em .s ta n d . 10.50
W ykę 1 7 __
L ubin  n ieb iesk i 9.25
S le m lą  ln ia n e  b. 90%  f-co v. \ . z .  48 50 
Len trzep an y  W olożyn J 6 0 0 . -  

.  .  H orodzle j 1390;—

.  ‘ .  T raby 1603 —

.  .  M iory 1280.—
Ł.en czesany  H cro d zie l 2160.— 
K ądziel h o ro d z le jsk a  1560,—
T arg an lec  m o czo n y  650 .—

.  W ołoźyn 820 —

15.—
14.ri)

20.50 
1 9 . -

15.50 
15 -
15.— 
14.— 
18.95
17.75
30.75
27.75

21.25 
33 —
36.50
30.75

19.75
15.50 
34.—
32.50 
10.—  

11 -

17.50 
9.75

49.50 
1640.— 
1930.— 
1640.— 
1320.— 
2200 -  

16C0.—
69 \ — 
860.—

r i a j i M M e j ó i u i  
%  d o iq c h c ^ M , U A ^ tfa h u tfi

,  M „  SŁ& SiS

P oo lera lc ie  P r z e m y s ł  K rafotff!

RADIO „TELEFUWKEN"
N a j n o w s z e  su perh eterodyn y bateryjne 
przystosow ane d o  potrzeb wsi i m ałych  

m iasteczek  —  p o l e c a

3. Mitrcpiriitański
B a r a n o w ic z , S zep tyck iego  24, tel. 2-80

Chrzęści pińskie k ino Dziś. flrcyw esoly p ro g ram  św iąteczny!
£. I 1 H  A  1 i # l ł \  f  W sp an ia ła  p o lsk a  k o m ed ia  m uzyczna

światowid] S zczę j;iiw a  t rZyn rsti*a
Na czele  ro k o rd o w ej o b sady : b r o s s ó w n a  i S lu la ń s k l  

Początki sean só w  o  godz . 4 -ej, w n ied z ie le  i św ięta  od  godz. 1-ej

o sa iSK O  i Św iąteczny  p ro g ram  I C h lu b a  p o lsk ie j k in em a to a ra fii 
A rcydzieło wg d lo śn e i pow ieści T. D M eaiM osfow icza  p. t.

W roi. gt.: J u n o s z a - S i ę p o w s k l ,  B arszczew ska, Z acharew icz, Ć w iklińska, W ęgrzyn u inni 
N adprogram : UROZMAICONE DOtlATKL Rrce. seans, o  4-ej. w niedz. i św. n Z ej.

K I N O  
Godziny K ole'ow e

S w ią t-czn y  p ro o ram . P ierw sza a k to rk a  śwla a  Bette D a v ls  oraz  
humphrey Bogart w film ie  o  niezwy le śm ia ły m  u iąc iu  p. t.

SMicz F O « T ftp (C B ,« ? K l
W iw ulsklego ? M ilionow a a rm ia  k o b ie t po za  naw iasem  życia I 

P o d p ro g ra m : DODftTKI P oczą tek  co d z . o  ,a. 4, w św ięta o  g. 2 pp

L i K R R Z E
rTTTTTTTTTTTłTTTTT’ T T t T T f W T T iW T T T W . , , ,

OK  M li i) .  J A N I N A

P lo & ro w tcz  J u rc z & n k o w  a
o r d y n a t o r  s z p i t a la  Baw c i .

C horoD y s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  I kobiece 
ul. Jag ie llo ń sk ą  lff ni. 8 teł. 18 66. 

P r z y j m u j e  o d  5 d o  7 wiecz

D O K T Ó R
f k .  L i b o

C horoby nosa, uszu i gard ła  
PR ZEPR O W A D ZIŁ SIĘ 

n a  ul. M ała P o h u la n k a  3, tel. 6-99. 
P rz y jm u je  od godz. 8-11 i 3-5.

■AA4

A K U S Z E R K A
t f a r r a  L a k n « r o w a

przy jm u je  od godz 9 rano  do godz. 7 a .ieci. 
-  ul. Jak u b a  Jasińsk iego  1 a— 0 róg  ul. 

3-go M aja obok Sądu.

W  ■

Mesz następny program.

Wolna przerótma powieści

7 *. f 9o # ę g l * i l o s i f o c i / i c z ( v

OSTATNIA BRYGADA
w filmie p. t.

p r a w o  p o  sz c z ęś c ia
W rolach gtówn.: Gorczyńska, Barszczewska, L. Wysocka, Zbyszko 

Sawan, Junosza Stępow.ikl, Sleiańskl, Plchesskl.

N ie o d w o ła ln ie  o s t a tn i  d z ie ń .

Paweł i Gaweł
DYMSZA, BODO, O ro s s ó w n a  i in n i. KOLOROW Y n a d p io g r^ m . P oczą tek  o  4

E M  ■  A  e  I D z ś  °  9 ° dz- 1 ' 2 2 c  MICKCY M CU SE i r o d z e ń s t w o  zap ra sza ją
Sili C  ■  I  V  9  |  sw oich  w ielbicieli n a  sp ec ja ln y  p ro g ram . C eny zn ż o n e  od  25  q r

od godz. 4 ej I F r a n c i m z h n  € i  A

„M IO D O W Y  M lE S lA C "
N ad p ro g ram : Kolorowa atrakcja I aktualia

Kino 5-1 A R S
D rem ut czystych se rc  w w alce o szczęście . P e r lą  p ro d . p o lsk ie

„GEHENNA"
wg pow ieści Meny Mniszek 

W roi. gl.: W ysocka, P e n i t a ,  Ćwiklińska, Zacharewicz, Sam borski i inni
N a d o ro n ra m ; B .ik a  k o lo ro w a  „ e p  f f i . a  j  4 0  r o z t > 6 | n i k * w  “

B Ó L E A rt re ty c z n e  
Reumatyczne

podagryczne  n a jw ięce j doku cza ją  na z m ia ­
nę pogody, w czasie z im na, slo ty  i n iepogo­
dy. N ieznośnym i w iedy s ta ją  się bóle w ko ś­
ciach , p o w sla ją  o b rzm ien ia , a m ięsnie przy 
n a jm n ie jszy m  naw et nacisKu s ta ją  się  bo 
leśne. C hodzenie  a naw et p o ru szen ie  się  b y ­
wa u tru d n io n e . C ierp ien ia  te p o w sta ją  na 
sk u tek  n ag ro m ad zen ia  się  w u stro ju  kw asu 
m oczow ego i jeżeli n ie będą rac jo n a ln ie  
zw alczane będą się zw iększać, aż w reszcie 
na s ta łe  p rz y k u ją  do łóżka. W  tak ich  
w y p ad k ach  s to su je  się w ew nętrzny  lek 
•,UREMOSAN“ Gąsec.Llego, k tó ry  -oznusz  
czając  kw as m oczow y w organ izm ie, w y­
w ołu je  w y d z ie lan ie ' się takow ego w raz z 
m oczem  i w spółdziała  z u stro jem  w w alce 
jego z a rtre ty zm em , reum atyzm em , p o dagrą , 
k am icą  n e rk o w ą, złą p rzem ian ą  m ate rii itp. 
„URFM OSAN" — G ąseckiego do nabycia  w 

ap tekach .

• Hotel EUROPEJSKI
1  w W  I L N I EI W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne  
Telefony w po k o jach . W inda osobow a

0 &w’e m zen 5e
O L IC Y T A C .fi  R U C H O M O Ś C I

3 U rząd  Skarb o w y  w W iln ie  na m ocy 
§ 83 Rozp. R ady M inistrów  z dn. 25 kw iet 
niia 1932 r. o postęp o w an iu  egzekuc. w ładz 
skarbow ych  (Dz. U. R. P . N r 62, poz. 580) 
p o d a je  do w iadom ości, że na  p o kryc ie  za ­
ległości p o d a tk o w y ch  H ajto  St unista w y od 
będzie się  w lirug.m  te rm in ie  w din. 28 gru 
d n ia  1938 r. o gock, 10 p rzy  ul. M ickiew i­
cza 24 w W iln ie  ł.c y ta c ja  u rząd zen ia  re s tau  
ra c ji „U stron ie".

L icy tow ane  ru ch o m o ści og lądać  m ożna w 
d n iu  licy tac ji od godiz. 9 w lo k a lu  i .s tau ra -  
cji „U stron ie".

(—j Merla
wz. zas tępca  N acze ln ika  Urzędii

 L O K A L  U

PO K Ó J w śródm ieściu  z n iek ręp u jący ra  
w ejściem  ze w szystk im i w ygodam i, ew en tu ­
a ln ie  z ob iadam i, do w ynajęc ia  od zaraz. 
Ogład a ć endziennie  od 15 do 17, ul P iek ie ł­
ko 3 m. 9.
. i ł . n m ł u ł i i i n i -**•

Nauka E Wychowanie
W T ł f ł TTTTTT TY YTT TTYYTTI T f W V IYY YY 7f 7

KUKSY KREŚLEŃ T echnicznych  Inż. T. 
G ajew skiego, p ry w atn e , roczne , k o re sp o n ­
d ency jne  albo  słuchow e. W arszaw a  22, 
P rzem yska  11-a. — W ydziały : m aszynow y, 
budow lany , m iern iczo-drogow y. O płata 15 
zl. m irf. P ro g ra m y  w ysy łam y bezp łatn ie .

P A R f f N O W l O O P

POZNAŃSKI DOM GALANTERII. B ara . 
now icze Szeptyckiego 31, tel. 248. P ra k ty c z ­
ne p o d ark i gw iazdkow e

S w  ctow«>i s ł a w y  h e rb a ta

L Y O A i.« ‘ e»
ze św ieżych zbiorów 

jest d o  nabycia  we w szystkich 
lepszych sk ład ach  ko lon ia lnych , 

J e n e ra łn y  przedstaw iciel

T e o f i l  M a r z e c
W arszaw a, M azow iecka 5

FIRM A RÓ2NOW SKI I KARAŚ R a-ano- 
wicze. N ow ogródzka ż. teł. 141. Po leca  n a j ­
lepszy p rezen t na gw iazdkę, rad io o d b io rn ik  
..Echo", w zględnie .E ie k tr i t" .

BIURO rfiaSZEH*
J. KARLIN
Wilno. Niemiecka 35, tei. 605

OGLOSZEN1R
DO WSZYSTKICH PISM 

DO G O DNE WARUNKI«L ____  M

REDAKTORZY D Z IA Ł Ó W : W ła d y s ła w  A b ra m o w ie?  —  sp ra w y  k u ltu ra ln e  lite w sk ie  i w iadom ości z m. L idy, M a rla  A le k s a m lr o w k z o w a  — w iadom ości z W o ły n ia ; Z b ig n ie w  C ie ś lik  — k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  
H o łu b o w k z  — sp raw ozdan ia  sąd o w e  i re p o rta ż  .sp e c ja ln e g o  w y słan n ik a* ; W ito ld  K isz k łs  —  w iad. g o sp o d a rcze  i p o lity czn e  (d ep eszo w e  i telef.); E u g e n ia  M a s ie je w s k a -K o b v liń s k a  —  d z ia ł p . t. „Ze św iata  kobiecego*; 
K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i —  p rzeg ląd  p rasy j J ó z e f  M a śiiń sk l —  recen zje  tea tra ln e ; A n a to l M lk u łk o  —  fe lie to n  lite ra c k i, h u m o r, sp raw y  k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c ie c k i —  sport; H e le n a  R o m e r  —  recen zje  książek; E u g e n iu sz

S w ia n le w lc z  —  k ro n ik a  w ileń sk a ; J ó z e f  Ś w ię c ic k i —  a r ty k u ły  p o lity c z n e , sp o łeczn e  i go sp o d arcze .

SBE9BB9

REDAKCJA i ADM1NISTR ACJA 

Konto P K.O. 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andursklego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć 1— 3 po  po łudniu  

A dm inistracja tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliariska 35, tel. 169; 
L ila , ul. Zam kowa 4/7, tel. 73; B a ra n o w ic z e , 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć  n /B „  ul. P ierac- 
kiego 19, tel. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  Kłeck, Nieśwież, S łonim , 
Sto łpce, Szczuczyn, W ołożyn W ilejka, G ro d ­
no • 3 Maja 6, Suy/ałki — Emi’i P la ter 44, 
R ów ne—3 Maja 1-3, W ołkrw ysit— Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie : z odnoszen iem  do 
dom u w kraju —3 zł., za g ran i­
cą B zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na w si, w m iej­
scow ościach, gdz ie  n ie ma urzędu 
pocztow ego tn l  agencji z ł. 2.50

CENY OGŁOS Z E Ń  2 a w ie iS t rilitnetr. p rzed  tekstem  75 g r ., w tekście 60 gr., za tekstem  
30 gi, d robne  10 gr z i w yraz, Najmni >ze og ło szen ie  drobne liczym y ra  10 słów . W yrazy 
tłusfvm  clrukien  1 :zym y podw ójn ie. Z astrzeżeń miejsca d la .d ro b n y ch *  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odoow iednlch  rubryk zależny jest ty lk o  od ^dm ln lstrar]* . Kronl.;a 
redakc. i kom unikaty  60 gi wiersz jednoszpaltow y. Do ty ch  cen dolicza się  ra  og łosze­
nia cyfrow e tabi iryczne 50°/o. U kład ogłoszeń w tekście  5-iam ow y, za tekstem  10-łsm ow y 
Za treść  ogłoszeń i rubrykę „n ad esła-e*  redakcja n ie  odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  p -awo zm iany term inu druku og łoszeń  i nie orzyjm u i zastrzeżeń miejsca. Ogłoszc*. 

nla sa  przy jm ow ane w godz . 9 .3 0 — 16.30 t 17 — 20.

W ydaw nic tw o  .K u r je i  Wileński* Sp. z o . o. Druk. .Z n ic z * ,  W ino, ul. Bisk. R a ndu tsk ingo  4, tel. 3 -40 tioc*. u e. Koiiarewakiego, wuećak* u


